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Ko:egom, przyjaciciom, młodzieży i życzliwym, którzy 
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ostalnią oddali prusłegę — Strdecznym ciepłym współczuciem 
j otoczyli nas w naszej niedoli, z serca przesyłamy Bóg zapłać. 
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Pracownia ubrania męskiego 
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Kijów, Prorezna Nr 21. 


Przyjmuje obstal. na ubrania cywilne 
i unilurmowo wedlug najnowszych 
wzorów. Oirzymano na sezon biożący 
mat dr a. Ceny umiarkowana. 
Zomów. wyk. na Czas, 17456 
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© Kreszczatyk Mr 30. Pokoje z bios 
lizną pęścielową i olektrycz od 75 kop. 
do 7 rb., przy hotelu toiefun, wanna, 
bilardy. Do MM mogą być podawano 
najrozm. zakąssi i napoje. Na dworcu 
stały kowisyoner. Dorożsarzom Uh 


K Siostry 


STe. 


| izei Dynowskiego 


M suładają najsor dnezniejsza podzię: 
$ kowanix przyjaciołom, adwokaloia 
i tym wszystkim, którzy byli łas- 
W kawi oddać cs atnią posługę uko- 
chauemu ich pn, 7 
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domów. 
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Mimi 


nie wierz., że hotel jeszczo nie odrestaur. lub że niema wolnych pokui 
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plet posłów korzystny dia istotnego popra- 
wienia projeł tu ziemstw; spostrzegł to hr 
Uwarow i postawił demokratyczny wniosek 
zmniejszenia csnznsu wyborczego, mianowi 
cie do potowy tego, co proponuje rząd. 

Według tego wniosku, pełny cenzus 
wyborczy ziemszi ma wynosić 7,500 rb. 
wartości nieruchomości w mlastaca i od 75 
do 200 dziesięcin gruntu po wsiach, 'Trze- 
ba jednak pamiętać, że w ziemstwie istaie- 
je jeszcze cenzus składany (t. j. pewna 
ilość ludzi wspólnie posiada jeden głos), 
który wynosi minimum 1/,, cenzusu pełnego. 
W ten sposób najmniejszy, cenzus, dający 
prawo wyborów w kurji właścicieli grunto- 
wych, stanowi 750 rb. własnośsi rierucho: 
mości w miastach i 71, do 20 dziesięcin na 
Wsi. 

Kto zna projezt rządowy, ten wie, na 
jak subtelnych kombinacyach liczbowych 
oparty on został. Wszelka więc odpowied- 
nia zmiana w projekcie wprowadza niecbli- 
czalne perturbacye— polityczne. "ak się sta- 
je i z wnioskiem hr. Uwarowa. Skutkiem 
niego bowiem usuwa się obawa przed wy- 


Praca nad iemstwanil 


(Sprawa kuryi naredowych.—Komieya przyjmuje 
obniżenia cenzugu ziemskiego. — Zamieszanie. —- 
liści wzmacniają ewe siły. — Określ mi 

Dekłarscya p. Szulgina I ¿intryga polska>). 


Petersburg, d. 19 marca. 


Ostatnio posiedzenie komisyi samorzą- 
dowej poświęcono rozważaniu projektu 
ziem.tw ruskich, dowodząc, że kompromis, 
o którym pisałem w liście poprzednim, nie 
jost w tym stopniu blizkim realizacyi, jak 
to należsłoby przypuszczać. Dzisiejszy atak 
p. Mienszykowa na nazyonalistów świadczy, 
że koła pozaparlamentarne zostały zaalar- 
„mowane wieściami © proponowanych zmia- 
nach w prcjekcie rządowym i że chcą wy: 
wrzeć nacisk na frakcyę nacyonalistów, aby 
się od kompromisu cofnęła. Mają więc zajść 
jeszcze pewne niespodzianki, chociaż nie 
wydaje się, żeby projekt rządowy znalazł 
tu większość dla wszystkich tych jego czę- 


ści, które jeszcze w komisyi nio zostały|borcami polskimi, ponieważ prawdopodob- 
uchwalone. nie wyborcy rosyjscy we wszystkich powia- 


Ale wróćmy do ostatnich posiedzeń 
komisyi. 

W ubiegły piątek rozpatrywano dość 
ważną zasadniczo sprawę fakultatywnego 
zniesienia kuryi narodowościowych. Z tele- 
gramów czytelnik przypomina sobie, że jest 
to wniosek październikowca Bariatyńskiego, 
polegający na tem, iż w ziemstwach ruskich 
przypuszcza się w pewnych wypadkach 
możność zniesienia kuryi, mianowicie wte: 
dy, kiedy w każdej kuryi oddzielnie */, gło- 
sów żądałyby głosowania wspólnego. Wtedy 
też, pozoslawiając ilość radnych polskich 
i rosyjskich niezmienioną, wybory ich mia- 
łyby się odbywać na wspólnem posiedzeniu 
polaków i rosyan. Łatwo zrozumieć, że pod 
względem praktycznym wniosek jie posiada 
więksaego znaczenia, bo niebardzo można 
wierzyć, żeby się często znalazło */; rosyan, 
gotowych do wyrzeczenia się głosowania 
kuryalńego. Rosyanie zawsze obawiają się 
t. zw. wpływów polskich, które przeceniają 
fantastycznie, więc w kuryach widzą pana- 
ceum na nie. Natomiast wnioszk nie jest 
pozbawiony wartości zasadniczej. Jeśli bo- 
wiem -kurye Nnurodowościowe uważać Za 
malum necessarium, to przezornem jest uła- 
twiać możność ich zmienienia w przyszłości. 
Wniosek czyni temu postułatowi przezorno- 
ści zadość, bo na wypadek, gdyby kiedyś 
rosyanie przyszli do wniosku, że oficyalny 
separatyzm lokalay nie sprzyja interesom 
ziemskim, to kurye mogiyby być zniesione 
w drodze porozumienia się miejscowego 
polaków i rosyan, bez zmiany prawodaw 
czej. Tylko więc dla tej jego wartości zł- 
sadniczej polscy posłowie z Litwy nietylko 
popierali wniosek, ule nawet starali się 0 
bob n dlań poparcia ze strony opozycji. 

ten sposób wniosek Bariatyńskiego, 
głosami opozycyi i części (tylko) październi- 
kowców przeszedł. 

Na tem posiedzeniu zatem był kom- 


tach, skutkiem obaiżenia cenzusu, 
przeważali. Dla rosyan tedy zjawia się od- 
razu pytanie: poco kurye? (Czy one przy- 
padkiem nie będą teraz użyteczniejsze dla po 
laxów, niź dla rosyan? Bo wobec obniżenia 
cenzusu (zwłaszcza składowego) przychodzi 
do głosu bardzo średniej zamożności wło- 
ściaństwo, w tym kraju skłonniejszym do 
popierania rosyan niż polaków. Zə stano- 
wiska nacyonalistycznego jest to dobre, ale 
złe—ze stanowiska październikowców i na- 
cyodalistów. Właścicielom ziemskim rosyj- 


sz” 


skim może to nie wyjść na korzyść. 


Przyjęcie zatem wniosku hr. Uwarowa 
przez komisyę nie przypadło do smaku 
ani październikowcom, ani nacyonalistom. 
Odtąd zaczynają sią oni nieco inaczej zapa- 
trywać na sprawę kuryi. 
to zaraz na następnem posiedzeniu. 

Na tem posiedzeniu przyszła pod obra- 


będą 


z powiatów do gubernii. 


z opozycyi było mniej, niż zazwyczaj. 


mi p'stanowien'ami, mianowicie, że: 


razie. 


cyi. 
bowego komisyi. 
ski „Kuryer informacyjny“ 


syi samorządowej. 


śnia dopiero teraz. 
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Epizod historyczny z wojen Napoleońskich 


la serbskiego w Kijowie. 
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W niedzielę dnia 28-g0 w poludnie »Mefisto= 
fełase. 
dnia 23 g9 i w poniedziałek dnia 20-go I-szy i 2 
występ wszochówiatowo zaanej artystki Maryi 
Gay z udziałcii p. Karżewina >Carment. 
30 go I-szy występ zuaacj artysiki »Unerowa Duzec Giemmy Bellincioni 
nia 31-go 3-i W) ;sięp Maryi Gay z udziałem Kara 


Dnia 9 9-go rstalni wystę p Maryi Gay z udziałem Kar 
Sprzedają się bilety ra 4- ty występ Maryi Gay. 


ne wysièepy Gemmy melincioni l-szy I 2-gi raz »Foscac z udziałem Kar- 
Bilety naby: nabywać macina. 


mmen earen r wa 


Dziś program nader urozmaicony. 


kop. Dla uczącnj się nł:dziczy zniżka. 


l 0, Boduje sig tomas ozial, 


Podiug ustawy przedłoż. minist. spraw” wawnętrz. 
Michałowska 12 m. 23 a» W — 1? i od 6 do $ wieczorem. 


J. Kernlogłi Syn 


Destawca Cesarsziego T- w Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwataryuw 
Warszawio i 


Skład Fortepianów i Pianih, | 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13304 


Uwydatniło się 


dy sprawa ziemstw gubernialaych, wyborów 
Prawica, zawczasu 
uprzedzona, stawiła się licznie, gdy posłów 
I oto 
komisya po gorących debatach uchwała 
rzecz zupełnie sprzeczną z poprzedniemi swe: 
zniesie: 
nie kuryi nie jest dopuszczalne w żadnym 


To pierwsze zwycięstwo bardziej twar- 
dych nacyonalistów dało im przedsmak dal- 
szych zwycięstw i zacaętę do silniejszej ak- 
Rozpoczęto ją od zmiany składu oso- 
01 pewnego czasu dum- 
zaczął cgłaszać 
prawie w każdym numsrze po parę nazwisk 
posłów, którzy żrzekli się udziału w komi- 
Zaczęło to wyglądać na 
jakąś paniezrą dezercyę. Sprawa się wyja- 
Oto przywódzcy nacyo- 
nalistyczni oraz z prawicy poździernikow= 
ców spostrzegli, że nie wszyscy członkowie 
komisyi samorządowej (obranej przed 6 mie- 


Wiorek 23 marca (5 kwielnia 
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Dziś 23 go nowy wipaniały program. 
Egiptu Obraz wspan. 
zajmapyto 
Lisl 
Spotkanie na staeyi. 
Andrzeja, Zalii i Michala. 


Początek o g. 12 i pół. W niedzielę 


Początek o godzinio 7 i nół Dma 


kwietnia S:gi wystep Gemmy Bellinciamt 


Nastzy- 


Mianowskiego. 


Dyrekcya A Mianonski. 1746Ł 


Nr 38, 


Szezegóły w biurze budowy 
17450 


Kijów, | Wa 


M 33, 
Telefon Nr. 808. 


Szkół snuzycznye b. 


siącami) nadają się do tej roii bojowej, któ- 


ra im teraz przypadła w udziale. Niektórzy 
nie uczęszczają na pzsiedzenia, inni — nie 
głosują na komendę. Wobec tego przedsię - 
wzięto wszystkie środki, aby tych posłów 
nakłonić do ustąpienia i zastąpić ich odpo- 
wiedniejszymi, głównie posłującymiod Litwy 
i Rasi. To się zupełnie udało, Wprowadzo- 
no do komisyi nowych ludzi, większy kom- 
plet duchownych prawosławnych, paru nie- 
przejednanych z gub. Zachodnich i w ten 
sposób zapewnions swym szeregom większą 
silę i konsescwencyę. Rəzultat nie dał na 
siebie czekać i już dziś po kilku dniach nie- 
brak znaków, Że październikowcy bardzo 
wahają się co dv kompromisu, o którym pi- 
sałem wam przed kilku dniami, że już o 
nim mniej myślą, no i że gotowi są iść pod 
Komendę nacyonzlistów. Przynajmniej takie 
były oznaki na ostatnich posiedzeniach. 

Bardzo ciekawe było np. posiedzenie 
wtorkowe. 

Chodziło o ustanowienie stosunku wy- 
oorców polskich, litewskich, łutewskichi ro- 
agjskich w trzech powiatach gab. witebs*iej, 
posiadających przeważającą ludność łotewszą. 

Wniosek Bariatyńskiego (rezultat jak 
wiadomo kompromisu) rozstrzyga ten stosu 
nek w sposób następujący: ilość polaków 
miała być zależna od tej proporeyi, którą 
dla polaków przyjęto ególnie. Cə się tyczy 
tosyan, mieli oni w 2 powiatach głosować 
razem z łotyszami (z dużem prawdopodo- 
bieństwem przewagi), w jednym zaś powie- 
cie ustanowiono odgraniczenie rosyan od ło- 
tyszów, ule takie, że rosyanom przypadało, 
biorąc pod uwagę ich liczebność 1 siłę po- 
datkową, eztery razy więcej głosów, niż ło- 
lyszom. Tak to sobie wykalkulowano jeszcze 
przed tygodniem. Tymczasem zaszła sprawa z 
wnioskiem hr. Uwarowa. Zmniejszono cenzus 
wybórczy do połowy. Zmieniło t» widoki 
głosowania w kuryi mieszanej, bo przy wię- 
kszem zdemokratyzowaniu zasady wyburczej 
prawdopodobieństwo przewagi, o. którem 
wspomniałem wyżej, zmniejszyło się Zna: 
cznie. 


jest tam bardzo mała. 


co do tych trzech powiatów, 
rządowego, który jak wiadomo, 


psze rezultaty. 
wyborców ziemskich. 
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Przejazd po mieście. 
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Rozrywki sportowe w Moskwie — zaimująco zdiocia 
Założenie kamienia wegie!nego pod cerkiew tg Jego Ce- 


sarskiej Mości w Petersburgu, w oteen. Najjaśnicjszego Pana, Cesarskiej Itedziny i Swity J. 


Kijów, Kreszczatyk Nr 38. 
Na sezon wiosenny otrzym. duzy wyhór: 


Bluzki i suknie 
HaltoWane KAlySty ax mozi. 
Pika | płótna na daaskie suknie. 
uziecinne sukienki, twiusze: 


Wyroby wiasnej f.bryki nabywać można 
tylko w magzzynie przy Kreszczatyku 


Smenn EZ ma Z BC A E 


Obora Szwyców 


w Ferdynandów co. 
plet. krów, cielic i kyczków si. 
kcl. wązk. Fordynandówka o 6 w. poczt. 
tel. Niemirów gnb. ped. Józcf Podgórski. 


student Żonaty poszuksje posady ka- 
syera, rządcy dowe» Jub innego odpo- 
wiednioga z: ajęcia. 
ważnych oszb. Posiada francuski prak 
tycznie, 
buclalteryj. Za pośrednictwo dania sia. 
łej posady p ypezagnzenie od umow 

Bewska ul. 32 m. 17. 


Cóż więc czynić? © utworżeniu ò- 
sobnej kuryi rosyjskiej w tych powiatach 
trudno było mówić, bo własność rosyjska 
Październikowcy 
przeto nie zawahali się, wobec takiego dy- 
lematu, zrzucić pychę z serca i — powrócić, 
do projektu. 
wyznacza 
rosyanom, bez względu Bu ich liczebność i 
siłę podatkową, połowę miejsc w radach 
ziemskich. Tak też zdecydowała komisya 
większością głosów. Jest to sprawa ostate- 
cznie nie największej wagi praktycznej, za 
to symptomatycznie ciekawa, bo znamionaje 
cofanie się z własnego gruntu zasadniczego. 
Wczorajsze znów posiedzenie dało le- 


Na porządku dziennym była przede- 
wszystkiem sprawa określenia narodowości 


Czytelnicy znają ją dokładaie, bom 
przed paru tygodniami poświęcił jej specyal- 
Jak wiadomo, rząd od 40 z górą 
łat nie mógł się zdecydować na żadne sta- 
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Przeniesione na Miikołajowską ulicę Hr 4 14822 
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze Skóry 
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boczers skiej Lawry i Sekorów: 
Własne zdjęcia. 


. M. Pocz.og.dw. 


Moskiewski fabry kant Me, 


„Minosa i je GP | 


cyzlisty wydclegowanego przez fabrykę. 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem Inżyniera-spe- a 
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ji Jan Drzewincki, maj. SAM 
t. kal., poczt, telegr. Orztowo, pu! 
kijowskiej. 16102 


} kwistowe. 

Palmy. Georeimy, Kanny i inne re’). 
poleva zakład ogroduiczy Stefana 
1.esiszó, Mar.-Blagowicszczeń ka 104. 
iustrowaty ceunik na ządamio Pez- 
| płstnie. 16150 


Specyalna lecznica 


ctor5b skórnych wener. i sylilis d-ra 
Majdańskiego, W. Zytomier. 20. Sta- 
łe łóżka. Pokoje ogól. i oddz. Wszyst. 
„|spec. met. lecz. Waony _siarez. 
Przyjm. 9 — 12 r, 5 — 8 w. Kobiety 
12—1 po poł. Porada 50 k. 10731 


1-a Zecznica dentystyczna 
35 Kreszczatyk 35%. 
przy lecznicy chirurg. 16268 
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innych filii w Kijowie firma nie 
posiada. * 17365 


Sprze »daż vadkom- 


17328 


Z kaucyą 1000 eb. 
sprzedaż — |likwidacya iakowychfy "M 
przy pomocy pożyczki Banku Włościań-j FSE 
skiego, Jub bez udziału tegoż Basiu 


du | | wzmacnia żołądek 
załatwia i uskulecznia Warszawe|. s 
skie Biuro Rolnicze — Widok | łagodnie przeczysZcza 


fir 21 tl. 108 63. 16559 


Obok tych najważciejszych kwestyi, 
stanowiących podstawę projektu ziemstw 
ruskich, komisyn rozważyła jeszcze i roz- 
strzygnęł» kilka spraw drobniejszych. 

Na jednem z da :Wniejszych posiedzeń 
p. Święcicki wriósł poprawkę, polegającą na 
tem, Żeby w niektórych powiatach zmniej- 
é liczbę radnych polskich z powiatów da 
gubernii, a w drugich za to powiększać. 
Poprawka ta miała na celu wyłącznie ułat- 
wienie w wyszukiwaniu odpowiednich kan- 
dydatów w powiatach, gdzie polscy właści- 
ciele ziemscy są w większej ileści, a więc 
gdzie łatwiej byloby znależć ludzi, nadają- 
cyca się do pracy ziepiskiej. W ten sposób 
ziemstwo mogłoby pozyskać lepszych ludzi, 
a rosyanie oczywiście nieęby na tej kombina- 
cyi nia stracili, Lubo jednak sprawa jest 
tak prosta, nie zualazła żadnego posluchu 
wśród członków większości kemisyjnej. Na- 
wet nie dyskutowano nad nią. I inne po- 
prawki tegoż posła, posiadające znaczenio 
zgoła drugorzędne, zostały w ten sam sfo- 
sób odrzucone. 

Zcesztą 
wyjątek. 

Gdy szło 0 określenie ogólnej liczby 
radnych polskich z powiatów do gubernii, 
nacyonaliści wraz z październikowcami.. do- 
dali 4 radnych polskich (po nad normę) w 
gub. mohylewskiej i nie przyjęji za podsta- 
wę wyliczenia rządowego, przy którem w 
gub. wołyńskiej i podolsziej wypadało o je- 
dnego radnego mniej na gubernie, nóż po- 
dług projektu Bariatyńsuiego. 

Skąd taka wspaniałomyślńość? 

Pobudki jej są dosyć jasne (zresztą na 
poły wyjaśnicne w jednem z przemówień 
pewnego nacyonalisty): bez powyższego dc- 
datku polacy musieliby, w myśl rządowego 
projektu, głosować razem % rosyanami, a 
tego ci ostatni obawiają się jak ognia, bo 
obawieją się zawsze i wszędzie wpływów 
polskich. Była i druga przyczyna: zmienia- 
jąc dany punkt w gub. mohylewskiej na 
korzyść polską, możoa się potem do tego 
precedensu odwołać, gdy będzie chodziło 
o poprawkę na korzyść rosyan w 3-ch po- 
wiatach witebskich. (Co też uczyniono. 

Z innych charakterystycznych momin- 
tów rozpraw komisyi zanotuję jeszcze wnio- 
sek członka skrajnej prawicy Szulgina, któ- 
ry proponował, żeby ustanowić do prawo- 
mocności uchwał zebrań ziemskich quorum 
:/, głosów. T. Szulgin nie skrywał się by- 
najmniej z tem, do czego zmierza. Chodzi 
o intrygę polską. Mianowicie gdyby pozo- 
stawić quorum dotychczasowe, to polacy... 
mogliby owładnąć ziemstwem, lubo będą w 
zńacznej mniejszości. W jaki cudowny spo- 
sób? A oto tak, że postarają się, aby ro- 
syanie nie przybywali na posiedzenia, a £a- 
mi będą na nie uczęszczali i rządzili się po 
swojemu. Rozumie się, że komisya, lubo w 
większości nacyonalistyczna, nie podzieliła 
ich fantastycznych obaw; wniosek Szulgina 
ogromną większością odrzuciła. 

Zresztą ten motyw intrygi polskiej po- 
wtarza się tu w debatach nad ziemstwem, 
z regularnością operowego leilmotiv'u 
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nowisko, a w obecnym projekcie tak posta- 
nowił, że o narodowości decyduje bezapela- 
cyjnie—zubernator. 

Rozumie się, że takie uproszczone roz- 
strzygnięcic sprawy nie odpowiada interesom 
prawdy i prawa. To teź polacy i lewica po: 
stanowili dążyć wszelziemi siłami do obale- 
nia tego punktu. Październikowcy ró 
zrozumieli, że nadanie tak obszernej władzy 
i kompetencyi gubernatorowi jest niemożli- 
we i w swoim kompromisie przewidzieli od- 
powiedaią zmianę projektu. W ostatniej 
chwili wszakże zaczęli się wahać i była oba- 
wa, że przystaną na propozycyę rzątową 
To się, na szczęścio, nie stało. A lubo nie 
postanowiyno tak, jak chcieli poiaey i legi- 
ca, jednak nie zaaprobowano też pozycyi 
projektu. 

Przypomaę jeszcze, że, zgodnie z wnio- 
skiem rządowym, pierwsze określenie naro- 
dowuści wyborców przypaść miało ziem 
stwum powiatowym, a ostatnią instancyą 
apelacyjno-kasacyjną miał być gubernator. 
Opozycya zwróciła uwagę, że wniosek ten 
szwankuje na dwu punktach: najpierw ziem- 
stwo nie posiada dostatecznych danych ob- 
jektywsych, aby módz dokładnie określić 
narodowość wyborców, następnie osoba gu- 
bernatora nie może być uposażoną we wła- 
dzę tak olbrzymią i delikatną. 

Należało więc naprzód rozstrzyguąć 
pytanie: klo jest kompetentny w sprawie 
określenia narodowości? 

laździernikowcy byli za tem, że ziem- 
stwa posiadają po temu odpowiednią kom- 
pstencyę Polacy natomiast, lswica oraz 
z posłów październikowców bar. Felkersam 
dowodzili, że praktyka Zachodu dajo w tym 
kierunku wskazówki wystarczające i tylko: 
gama jednostka może mieć tu głos rezstrzy- 
gający. Proponowali zatem, żeby ziemstwa: 
zwrócły się do wyborców z zapytanien. 
o ich narodowość, i taka odpowiedź byłaby 
jedynie obowiązującą prawnie do zaliczenia 
wyborcy do tej lub innej kurji. 

Propozycya ta nie utrzymała się. Zde- 
cydowano większością zaledwie 3 głosów 
na 54 głosujących, że listy wyborcze, spo- 
rządzone przez ziemstwa, mają opierać się, 
co do narodowości, na deklaracyi wyborców. 
Wszelako te deklaracye nie będą miały cha 
rakteru obowiązującego. 

Co sią tyczy wspomnianych wyżej peł- 
nomoenictw gubernatora, to ich, prócz skraj: 
nej prawicy, nikt nie bronił. W tym pun- 
keie wniosek rządowy upadł całkowicie. W 
razie zatem kwestyi i spóru rozstrzygać bę: 
dzie sprawę pochodzenia narodowego komi- 
sya gubernialna do spraw ziemskich, od 
której apelować bądzie można do senatu. 

Nie można powiedzieć, żeby takie roz- 
strzygnięcie tej ważnej sprawy było zupeł: 
nie prawidłowe, a należy obawiać się, że 
nastręczy ono sporo okazyi do sporów, nie: 
zadowolenia i protestów. W każdym razie 
jednak daje ono możność bronienia się, 
a także rękojmię mniej „politycznego trak- 
towania statystyki narodowościowej. 


był jedea i to dość ciekawy 
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Przyśpiewują go nawet i ci, którzy o0- 
statecznie nie są całkowitymi adeptami po- 
lityki antypolskiej na Litwie i Rusi. Prge- 
wijając się przez cały projekt rządowy, mu- 
siał on nastroić odpowiednio ludzi nawet 
względnie zrównoważonych. Wczoraj jeden 
z posłów zaczął intonować Jeszcze Polska 
nie zginęła... jako dowód nieśmiertelności 
aspiracyi polskich na ziemiach litewsko-ru- 
skich... 

Szczególną pod tym względem sposo- 
bność dadzą najbliższe posiedzenia komisyi, 
bo przystąpiono właśnie do rozważania ka- 
pitalnego punktu projektu: ograniczeń pola- 
ków w służbie i reprezentacyi ziemskiej. 
Czytelnicy wiedzą, że w tym kierunku pro- 
jekt rządowy idzie bardzo daleko, najdalej, 
jak tylko można było oczekiwać. Lecz, zgo- 
dnie z warunkami kompromisu, komisya 
miała nie wejść na tę drogę i ograniczenia 
rzeczone zredukować bardzo znacznie. Czy 
ugoda będzie dotrzymana? Tego jeszcze nie 
wiemy, lubo na zasadzie wczorajszego posie- 
dzenia możnaby już poniekąd pozwolić sobie 
na odpowiedź twierdzącą. W bardzo oży- 
wionej, chwilami namiętnej dyskusyi więk- 
szość wczorajszych mówców rosyjskich wy- 
stępowała energicznie przeciw wszelkim o0- 
graniczeniom. Wrażenie przegranej musiało 
udzielić się członkom prawicy, bo wpadli w 
rozdrażnienie i wypowiadali rzeczy aż nadto 
szczere. P. Szulgin np. oświadczył, że już 
teraz dochodzą do jego uszu rozpaczliwe 
wołania mińszczan, zastraszonych groźną 
przewagą polską *w ziemstwach (pomyślcie 
tylko: tam ma być w ziemstwie 1 polak na 
4 rosyan). Jeśli zatem komisya pójdzie na 
dalsze ustępstwa i ograniczeń nie zawotuje, 
to—przynajmniej w gub. mińskiej — „lepiej 
byłoby ziemstw wcale nie wprowadzać“. 
Niech już pozostanie wszystko po dawnemu. 
Nacyonaliści wogóle stają, jak się zdaje, na 
podobnem stanowisku, P. Sazonowicz w 
czasie mowy postępowca' Sokołowa wpadł w 
taki gniew i tską rozpacz, że „nie mogąc 
słuchać takich rzeczy*, opuścił posiedzenie. 
Mimo te wszystkie groźby i zaklęcia, wyda- 
je się jednak, że październikowcy nie pójdą 
na ograniczenia służbowe polaków, które też 
ich głosami płus opozycyi prawdopodobnie 
będą odrzucone. 

A wtedy znowu staje się wielce możli- 
wem to, co pisałem poprzednio: że ziemstw 
wcale nie będzie. 

Scevinus. 


|. zanika WE 
Niepokojąca postawa Anglii. 
—U:0— 

W jednem z pism londyńskich zamieszcza arty- 
kul Edmund Kops, urzędnik rządu indyjskiego, w któ- 
rym to artykule żąda, by Anglia wręcz- oświadczyła 
Niemcom: «Wasze zbrojenia są ciągłym szeregiem fak- 
tów nieprzyjaznych. Jeżeli ich nie zaprzestaniecie, za- 
topimy każdy wasz okręt wojenny. Stworzyliście sy- 
tuacyę nieznośną. 

«Jeśli chcecie wojny, będziecie ją mieli, ale w 
terminie, który będzie nam dogodny, a nie wam, t.j. 
w czasie obecnym,» 

Kops jest przekonany, że cała Europa, z wy- 
jątkiem Austro-Węgier, poprze to stanowisko Anglii. 

Lord Roberts ogłasza,w jednem z'pism list, w 
którym nawołuje do pogotowia wojennego. Pisze: «Po- 
łożenie Anglii obeonie uważam za bardzo poważne. 
Jestem przekonany nawet, że nasz byt, jako wielkiego 
narodu, jest zagrożony.» 


Pan Mienszykow 
w sprawie ziemstw. 


P. Mienszykowowi nie podoba się ga- 
chowanie nacyonalistów w komisyi samorzą- 
dowej. Gromi więc ich za ustępstwa, które 
czynią polakom, i uczy, że powinni nieco sze- 
rzej brać kwestyę ziemstw na Litwie i Rusi 
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(Szkice ukralńsko-kontraktowe). 


Fetar cmoknął językiem, przybrał po- 
stawę dyplomatyczną i zapytał... 

— A co, Nuchim kopf maje czy ni? 

Roześmiał się z zadowoleniem i tłóma- 
czył dalej— 

— A czy pan znaje, czem to pachnie? 
To cztery tysiące pensyi, jak w aptyke 
i pewnie, co warto będzie dać 10% kurtażu, 
jak ja ceje diło wyrychtuju! 

Teraz zalewał już formalnie Walkow- 
skiego i Futrowicza swoją wymową. 

— A teper wże idu.. Szo, czy Nuchim 
potrzebny?.. Wże mene nema Przez go- 
dzinę wrócę, budu baczyť pana Kaniszewski 
i pewno panu prigłaszenie przyniosę... Ale 
tilki mołczył.... sza! Aron Łazarewicz naro- 
czno tak robyt perehowory, żeby mikt nie 
wiedział... Niby to nic, niby to użyn z ra 
znymi mamzelkami.. Auf wider sein! 

Walkowski milczał... 

Był ostatecznie zgnębiony. 

Z obojętnością patrzył, jak wymiętoszo- 
na sturublówka z pugilaresu ułagodzonego 
Futrowicza przeszła do jakiejś tajemniczej 
kora dolnego ubrania wyszczekanego 

yda... 


VIL 


Gdy Walkowski z Kaniszewskim woho- 
dzili do music-hallu, gdzie Aron Łazarewicz 


urządzał kolacyę, spostrzegli na samym za: | 
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To nie jest bagatelka. Tu nie chadzi o in- 
teresy lokalne, gospodarcze i kulturalne — 
lecz o odparcie najazdu polskiego na „Rosyę 
Zachodnią“. P. Mienszykow przy tej okazyi 
rozwija swe głębokie poglądy na sprawę 
polską. Warto przytoczyć je, jako curiosum. 

Oto co pisze ten znakomity polityk, u- 
miejący rozróżniać rzeczy ważne od błahych, 
trafnie dostrzegający, w czem jest niebez- 
pieczeństwo dla Rosji: 

„Cóż to jest ziemstwo w Rosyi Zacho- 
dniej. Oprócz „gospodarczych“ interesów, 
ważność których jest przesadzona, przyszłe 
ziemstwo stanie się areną nieuniknionej wal- 
ki dwóch żywiołów: rosyjskiego i polskiego. 
Jest nadzwyczaj ważnem, jak będzie urzą- 
dzona ta arena, czy będzie dogodniejsza dla 
rosyan czy polaków. Rząd w danym wy- 
padku stoi na państwowym punkcie widze- 
nia, chcąc zapomocą ziemstwa przywrócić 
przewagę polityczną ludności rosyjskiej. Ilość 
polaków w porównaniu z rosyanami w kosyi 
Zachodniej jest bardzo nieznaczna, lecz zy- 
skali oni olbrzymią silę. 

„Garść panów panuje nad milionami 
rdzennej ludności rosyjskiej, która się poło- 
nizuje, w widoczny sposób ulegając kultu- 
rze polskiej. Drobne nasze politykomań- 
stwo, widząc drzewa, lasu nie dostrzega i 
nie chwyta bardzo ważnych objawów, nie 
obejmując ich swoim ciasnym punktem wi- 
dzenia. 

Na wzór bezdusznej naszej biurokracyi 
i parlamentarzyści nasi skłonni są do my- 
ślenia, że lepiej zrobić cośkolwiek, niż nie, i 
dlatego najtragiczniejsze kwestye są rozstrzy- 
gane jakkolwiek. Tymczasem są zadania, 
do których lepiej wcale się nie zabierać, je- 
Śli niema sił, by doprowadzić je do końca. 
Taką jest właśnie kwestya narodowościowa. 
Na nią oddziaływują dotychczas dwa naj- 
większe zdarzenia w historyi rosyjskiej. Za- 
garnięcie Rasyi Wschodniej przez tatarów i 
zagarnięcie Rosyi Zachodniej przez polaków. 
Jarzmo tatarskie zostało zrzucone przez Ruś 
Moskiewską, polskie przez petersburską, lecz 
obydwa te jarzma starożytne nie są zlikwi- 
dowane jeszcze, w szczególności zaś zacho- 
dnie. Ruś Moskiewska nie potrafiła zrusy- 
fikować nawet tatarów kazańskich i, jeśli 
spojrzeć na mapę etnograficzną to zdumie- 
wającem jest, jak blizki nas jest Wazchód 
mongolski. Plemiona turkmeńskie za Woł- 
gą siedzą dotychczas spokojnie, lecz docze- 
kamy się ich przebudzenia i być może rów- 
nie ostrej nienawiści, jaką krótkowidząca 
nasza polityka wyhodowała na innych kre- 
sach. Jestto sprawa niedalekiej przyszłości. 
Co się zaś tyczy kwestyi polskiej, to jest 
sprawa teraźniejszości, za którą odpowiemy 
przed potoranością. Korzystając zZ naszej 
naiwności, polacy potrafili przekonać nas, że 
istnieje jakoby jedna kwestya polska, a 
mianowicie zagarnięcie Polski przez Rosyę. 
W rzeczywistości zaś jest dwie kwestye pal 
skie i pierwszą z nich jest zagarnięcie Ro- 
syi Zuchodniej przez Polskę. Nie jeden na- 
jazd pęka tutaj życie, lecz dwa: z zachodu 
na wschód, a następnie już ze wschodu na 
zachód. Pierwszy najazd polski jest równie 
dotychczas niezlikwidowany, jak i drugi. 
Czytelnikom wiadomem jest, że ja osobiście 
jestem za nezciwem rozgraniczeniem paro- 
dowości i nie miałbym nie przeciwko zupeł. 
nemu oswobodzeniu etnograficznej Polski. 
Lecz mnie, jako rosyanina, interesuje dale- 
ko bardziej koca kwestya polska, a mia- 
nowicie uwolnienie Rosyi Zachodniej od po- 
laków. Panują oni jeszcze dotychczas pod 
względem ekonomicznym i kulturalnym, nad 
rdzenną Rusią, nad ojczyzną świętego Wło- 
dzimierza. Czas już nam rozstrzygnąć tę 
pierwszą kwestyę, i być może, że rozstrzy: 
gnąwszy ją zbliżymy się również do likwi- 
dacyi drugiej. 

Czas już uwolnić ziemię rosyjską od 
odwiecznego zaboru, 4 A uciążliwego, 
dotychczas strasznego. Na początku naszej 
ery parlamentarnej powinniśmy postawić tę 
kwestyę, jako jedną z najbardziej naglących. 
Ani Katarzyna II, ani Aleksander I-y, ani ich 
następcy nie ukończyli oswobodzenia Rosyi 
Zachodniej, oni tylko zaczęli je. Wobec 
niezdarności naszej biurokracyi, która utra- 
ciła instynkt narodowy, jarzmo polskie przy 
Aleksandrze I nietylko nie stało się lżej 
szem, lecz nawet wzmocniło się i nigdy po- 
lonizacya gubernii zachodnich nie szła tak 
pomyślnie, jak przy Czartoryskim. Dwul:- 


wetkę Fetora. 

— Encore ce juift... mruknął dyrektor. 
Co ty tu robisz Nuchimie?... 

— Ja nic... wielmożny panie. Ja tylko 
chciał przypomnieć przy wielmożnym panu 
moje dziesięć procent kurtażu od pana Wal- 
kowski, jeżeli dłeło o inspektor plantacyi 
ustroitsia. Abo to co?... Chyba tu inte- 
resy nie robią się? 

Nuchim wzruszył ramionami, nśmie: 
chnął się chytrze i półgłosem raportował: 

— Ot tam zaraz w gabinecie podpisują 
teraz zdiełke mieźdu naślednikami z Małych 
Dubowiec.. Jest tam i pan Dubelt i pri- 
siaźnyj powierennyj pan Bekasiński... A na 
sali to dopiero co młody pan Jakóbczyński 
dał kilka namordników, to jest po twarzy, 
młodemu Stokwein... A kompania gusarów 
tego pułk, co to stoi w Slepogrodzie, to jak 
ona zaczęła butelke i żarełke rzucać na sce- 
ne, to daj meni Bih po wik stilko hroszi, 
skilko ich ce bude kosztowaty! Ałe de tam... 
Suche roty! suche roty!... wielmożny panie... 
I niech wielmożny pan o mój kurtaż nie 
zapomni... 

— Dobrze, ale ruszaj sobie do licha!... 
rzucił mu wzajem Kaniszewski. Ja myślę, 
że ty byłbyś gotów razem z nami wejść na 
na salę i do gabinetu... 

— Nu cóż czerez etoho takiego... Ja 
we sza!... ja we mołczu i we mene nema... 
kłaniał się faktor odchodząc. 

Przybyli weszli natomiast na salę szan- 
tanu, gdzie w obłokach dymu, w specyficz- 
nie szantanowej gamie zapachu perfum, pu- 
dru, wylanych alkoholów, potu i wyziewów 
ciał ludzkich ucztowało multum kontrakto- 
wiczów, zażywając miłego wczasu po dzien- 
nych mozołach. 

Nastrój panował gorączkowo-skoncen- 
trowany. 

I nie dziw... 

Wielu z nich miesiącami całymi nie 
wychylało się ze swoich Berzyłówek lub Ste- 
powych Dubowiec, więc widok „gwiazd“ 
wrażenie nie codzienne na spragnione pod- 
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cowa, czysto październikowa polityka spra- 
wiła to, że korzenie polskie wypuściły wspa- 
niałe pędy. Z chwilą proklamowania swo- 
bód polonizacya znowu posunęła się naprzód 
i ludność rosyjska zmuszona jest miejscami 
uciekać, gdzie oczy poniosą przed naciskiem 
polsko-żydowskim. Czas, by państwowość 
rosyjska przebudziła się i odebrała swe od- 

jeczne pozycye. Niema tutaj mowy o na- 
padzie na cudzą własqość, lecz o obronie 
swojej. Na co nam cesarstwo, jeśli nie ma 
ono siły przywrócić odwiecznych praw na- 
szego plemienia? Cóż są warte frazesy „o 
Rosyi jednolitej i niepodzielnej*, jeśli po tych 
frazesach, nasz parlament poddaje cicha- 
czem Rosyę inoplemieńcom? Wstyd będzie 
Dumie, a w szczególneści haniebną będzie 
rola frakcyi nacyoaalistów, jeśli ona przy 
pierwszej poważnej kwestyl służyć będzie 
nie Rosyi, lecz jej wrogom. 


Z Wilna. 


18-go marcą. 


Wchodzimy w nastrój postny, zapowie 
dziane są już przeróżnego rodzaju rekolek- 
eye, nabożeństwa, ćwiczenia duchowne; nad- 
szedł też sezon odczytów. Koło równ. ko- 
biet otrzymało pozwolenie na szereg odczy- 
tów popularnych i kiłka odczytów dla inta- 
ligencyi, między innymi wypowie odczyt 
o awiatyce Władysław Umiński, o „Nerwo- 
wość u dzieci i przyczynek samobójstwa 
u młodzieży“, jak również „Kobieta w na- 
turze i mężczyzna* — d-r Budzińska-Ty- 
licka. 


Chodzą pogłoski o tem, że w końcu 
sierpnia zorganizują się kursy społeczne, 
z inicyatywy księdza administratora. Będą 
miały one na celu wyświetlić nasze stosun- 
ki i potrzeby społeczno-ekonomiczne, jak 
również stan i wyniki pracy stowarzyszeń 
na Zachodzie. 

Wykłady prowadzić mają księża i lu- 
dzie świeccy. Niewiadomo, czy te projekty 
będą w życie wprowadzone i jak przez spo- 
łeczeństwo przyjęte zostaną, w każdym razie 
wszelką inicyatywę do pobudzenia ruchu 
umysłowego witać należy z radością. 

Odbyło się. w tych dniach doroczne 
zgromadzenie sokołów wileńskich i sprawo- 
zdanie wykazało słabe zainteresowanie się 
gimnastyką u nas. Przyczyną tego jest 
z pewnością brak możności reklamowania 
instytucyi przez publiczne popisy, pocho- 
y it. p; ludzie zawsze wierzą tylko w to, 
co widzą. W ciągu roku z ćwiczeń korzy- 
stało tylko 141 osób, do których zaliczało 
się parę kobiet. 

Smutno świadczy o racyonalnej gospo- 
darce i punktualności naszych ziemian fakt, 
że za niezapłacenie bankowi szlacheckiemu 
rat w wileńskiej filii banku wyznaczono 
licytacyę 22 majątków w gub. wileńskiej, 
28 w kowieńskiej, 31 w grodzieńskiej i 38 
w mińskiej. 

W Kownie zarząd miejski uchwalił 
jednogłośnie otworzyć w mieście gimnazyum 
realne. Wysłano odpowiednie podanie do 
ministerstwa oświaty. Z Mohylewa donoszą, 
że komitet ziemski wyasygnówał 10 tysięcy 
rubli na otwarcie gimnazyum męskiego 
w Klimowiczach. 

W Szawlach przygotowują się energi- 
cznie do urządzenia wystawy, będzie miała 
ona aż dziesięć działów i do każdego wy- 
brano już reprezentantów. W powiecie wił- 
komirskim liczne okolice wiejskie przystępu- 
ą do wydzielania się w zagrody, usilnie na- 
egając na komisyę urządzeń rolnych o pręd- 
kie przysłanie geometry. E. W. 


Rewizya senatorska w Królestwie, 


W piątek 


[>> 


óżnym wieczorem wszyscy 
urzędujący w Warszawie: prokuratorzy, to- 
warzysze prokuratorów, sędziowie Śledczy i 
starsi kandydaci do posad sądowych, z roz: 
porządzenia senatora Neuhardta zgromadzili 
się w gmachu sądu okręgowego. 
Gdy wszyscy się zebrali, około g. 1 w 
nócy przybył senator Neuhardt wraz z ks. 
Oboleńskim. 
Powitawszy zgromadzonych, sen. Neu- 


niety i wypoczęte należycie ich nerwy wy- 
wierał. 

I „gwiazdy“ o tem wiedziały. 

Wiedziały o tem „artystki“, które 
wśród nęcących „dessous“, brylantami, naj- 
częściej niestety „Teta“, zdobne, przeróżne- 
mi wokalno-choreograficznemi produkcyami 
ze sceny widzów cieszyły... Wiedziały o tem 
i artystki na sali przy stolikach lub w lo- 
żach siadujące, których grzeszne ciała krzy- 
czącemi toaletami, a głowy aeroplanowych 
rozmiarów kapeluszami były okryte. 

Rękę jeno z pugilaresem, byle dobrze 
nabitym, wyciągnąć i wszystkie te delicye 
raju Mahometa stawały na zawołanie, a 
WÓWCZAS... 

— Kpię sobie z samego Abdul-Hamida, 
mości dobrodzieju!... — mówiły rozmarzone 
oczy kontraktowych zwolenników koranu... 

Szczupła garść widzów  „kulturalniej- 
szych*, t. j. takich, dla których szantany 
stolic europejskich żadnych już tajemnic nie 
miały, odnosiła się do całej tej szopki o wie- 
le spokojniej, a nawet z pewną dozą szyder- 
stwa. Bo czy można to było porównać 
z Ranacherem wiedeńskim, lub z paryskiemi 
Folie Bergeresi Olympią.. 

— Un bouge, un vrai bouge! 

A jednak i ta iw Londynie, w Berdy- 
czowie i w Paryżu panował w gruncie rze- 
czy ten sam smutek straszliwy, ta sama nę- 
dza głupoty i nikczemności, ten sam handel 
ciałem ludzkiem i owa atmosfera tragizmu 
ludzi bardzo znużonych i bardzo życiem po- 
dartych i znękanych, którzy symulują we- 
sołość — aby zapomnieć i nie myśleć. 

Ze sceny lecą ryzykowne słowa i roz- 
pasana melodya modnej szansonetki, którą 
wykrzykuje „subretka* rosyjska... 

A potem 

«Vorrei morire quanda tremonią il sale. 

Wyje niemożliwie tłusta dziewica wło- 
ska, której podpiły z wesołą, jowialną twa- 
rzą hreczkosiej rzuca z widowni: 

— Niechajże imość prędzej to robi, 
beczko ty jakaś... 


g 
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hardi zwrócił się do nich z mową, w której 
zaznaczył, że, z powodu nadużyć w zarzą: 
dach intendentury w państwie rosyjskiem, 
w tej samej chwili w całem państwie od 
Wisły do Urału należy przeprowadzić rewi- 
zyę i przystąpić do tej akcyi z całą sumien- 
nością i stanowczością. Tej właśnie nocy 
równocześnie ma być rewizya wszędzie za- 
rządzona. Senator polecił zebranym, aby 
się udali do cyrkułów policyjnych, gdzie o- 
trzymają opieczętowane koperty ze stosow- 
nymi adresami, wewnątrz zaś kopert będą 
odpowiednie wskazówki. Koperty należy 
rozpieczętować dopiero na miejscu rewizył. 
Də pomocy rewidentom dodana będzie liczna 
straż policyjna. 

Po przemówieniu senatora Neuhardta 
wszyscy udali się do wskazanych biur cyr- 
kułowych, a następnie na rewizye do róż- 
nych osób w mieście. Ugółem uruchomio- 
nych było około 150 urzędiików sądowych- 
śledczych, oprócz wielkiej liczby władz po- 
liceyjnych. Rewizye dokonywane były prze- 
ważnie u różnych dostawców, liwerantów i 
kupców, mających styczność z zarządem in- 
tandentury, oraz u 30 oficerów i urzędni- 
ków zarządu intendentury, między ionymi 
u dwóch generałów intendentury oraz w do- 
mach zarobkowych. 

U jednego z większych dostawców za- 
brano portfel, zawierający pół mil. rb. w 
wekslach. 

Nikogo nie aresztowano. 

Rewizye trwały do samego rana. Przez 
cały ten czas senator Neuhardt wraz z ks. 
Oboleńskim znajdowali się w kancelaryi o- 
berpoliemajstra, gdzie przez telefon komuni- 
kowali się z 1ewidującymi. 

Z rozporządzenia senatora Neuhardta 
rewizye tym samym trybem odbywały się 
tej samej nocy w cąłem Królestwie Pol- 
skiem. 

Owocem rewizyi było zabranie wszel- 
kiej korespondencyi i książek, dotyczących 
stosunków z zarządem intendentury i człon- 
kami komisji, przyjraującej wyrobione w war- 
sztatach dla wojska towary. Dokumenty ta, 
w opieczętowanych wcrkach, ledwo pomie- 
ścła platforma strażacka. 

W czas'e rewizyi pracę w warsztatach 
wojskowych zawieszono, do obecności zaś 
przy rewizyi zawezwano członków zarządu 
domów zarobkowych wraz z ks. Chełmickim, 
przy których wydobywano z szaf korespon- 
dencye i księgi. 

Wogóle dokonano przeszło 150 rewizyi, 
zmobilizowana była cała policya ERE A 
oraz żandarmerya. 

Tej samej nocy ostatnim paciągiem 

przybyli z Warszawy niektórzy członkowie 
omisyi senatora Neuhbardta. O godz. 2-ej 
w nocy prokurator sątu okręgowego piotr: 
kowskiego wraz ze wszystkimi tow. proku- 
ratorów i 26 sędziami śledczymi przy asy- 
ście policy! udali się na rewizye do fabryk 
większych, biur i niektórych mieszkań pry- 
watnych. Z większych fabryk rewidowano 
fabryki: Scheiblera, Poznańskiego, Heinzla, 
Rosenblatta, Lr. Prusak, Krusche i Ender, 
Grohman i inne. Zabrano wszystzie książki, 
kia rachunkowe i kopiały za ubiegłe 
5 lat. 

Rewizya ta pozostaje w związku z nada- 
życiami w intendenturze. 

W chwili przybycia rewidentów do fa- 
bryk przerwano natychmiast komunikacyę 
telefoniczną z miastem. 


w Ewe M 
Bez maski. 


Oglądaliśmy już rzeczy rozmaite, wi- 
dzieliśmy przed paru laty najjaskrawsze wy- 
błyski rosyjskiej rewolucyl „lewicowej“, dzi- 
siaj natomiast „odczuwamy* wyniki działań 
wręcz przeciwnych, na głowy nasze sypią 
się całe balki, wyrywane wspólnymi wysił- 
kami— rosyjskiej prawicy... 

I rzecz dziwna, w obu wypadkach treść 
a nawet siła napięcia naszych wrażeń we- 
wnętrznych była jednaka... 

V obu wypadkach do uszu naszych 
dobiegał głuchy, ponury szmer pracy, ni- 
szczącej fundamenty, na których dźwiga 
się życie... 

W obu wypadkach do uszu naszych 


wdzierał się gorączkowy oddech iudzi, ztó-|o goiz. 9 wieczorem, a w niedziele i 
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rzy z zajadłością —walą, topią, 
rozpraszają i gaszą... 

Onego czasu z podziwem patrzyliśmy 
na autorytet i posłusb, jakim cieszyli się 
kaukascy socyaliści, którzy pono nigdy ży- 
wego robotnika fabrycznego nie oglądali... 

A dzisiaj do menerów politycznych za- 
licza się pan Markow 2gi.. dzisiaj zjazd 
szlachty rosyjskiej oddaje batutę ...imć panu 
Puryszkiewiczowi.. a nad opinią cięży — 
„Russkoje Znamia*.. a w dogmacie wy- 
właszczenia zmieniono tylko nazwę wywła- 
szczanego, ulokowawszy w katechizmie eks- 
propryacyjnym zamiast obszarników — ino- 
rodca. 

Ongi panowie socyaliści, nie dowierza- 
jąc polakom, czy zechcą swoją reformę a- 
grarną zastosować do ogólno - państwowej 
polityki wywłaszczeniowej, chcieli tę refor- 
mę przeprowadzić własnemi rękoma... 

Dzisiaj również w imię „jednolitości*, 
tylko nie społecznej a politycznej, przepro- 
wadza się w Dumie— projekt finlandzki... 

Ongi lewica warunkowała „prawo ży- 
cia* polskiego przystosowaniem się ślepem 
do treści i zasad swoich kanonów społecz- 
nych. 

Azali dzisiaj dzieje się inaczej?... 

Wszak nawet pan Puryszkiewiez pogo- 
dziłby się z nami, gdybyśmy zechcieli prze- 
stać być sobą... 


podkopują, 


Czarny Jegomość. 
VaD m. « a "rien. 


KRONIKA. 


Kalssdarzyk. 

Dali 23 5) Katarzyny Król. 

Jutro 24 (6) Marka i Tymoteusza M. m. 
Wschód słońca godz. 5 m. 31 
Zachód słońca gods, 5 m. 36 
Długróć doia godz. 13 m, 05 


— Rewizya ssnatorska. Wczoraj ko- 
misya rewizyjaa senatora Diediulina przy- 
stąpiła do swych czynności. Kancelarya za- 
jęta jest obecnie rozpatrywaniem dokumen- 
tów dotyczących różnorodnych dostaw dla 
intendentury. O gedz. 12 senator Diediulin 
przyjmował interesantów. 

— Starania komitetu giełdowego. Ki- 
jowski komitet giełdowy zwrócił się do gu: 
bernatora z prośbą o pozostawienie w Kijo- 
wie żydów, którzy niebawem mają być wy: 
siedleni. 

Komitet powołuje się na to, że maso- 
we wysiedlenie żydów, trudniących się prze- 
ważnie handlem, odbije się nader ujemnie 
na przemyśle i handlu w mieście. 

— Kara prasowa. Na mocy postano- 
wienia gubernatora Rijowskiego, redaktor- 
wydawca wychodzącej w Kijowie gazety 
„Ogni“, p. Olga Prochasko, skazana została w 
drodze administracyjnej na 200 rb. grzyw- 
ny, lub w razie niemożności zapłacenia, na 
areszt dwumiesięczny, za wydrukowanie w 
Nr 27 wymienionej gazety artykułu wstę- 
pnego pod tytułam „Otrzymali dymisję“. 

— Pociągniącie do odpowiedzialności. 
Redaktor wychodzącego w Kijowie miesięcz- 
nika ukraińskiego  „Naucżno-Literaturnyj 
Wistnik*, p. Sergiusz Wiesiołowski pociąg- 
nięty został do odpowiedzialneści sądowej z 
art. 73 i 74 nowego kodeksu karnego (blu- 
źnierstwo) i z art. 1001 kodeksu karnego 
(pornografia), za wydrukowanie w. 5, 6, 7 i 
9 wspomnianego miesięcznika z roku zeszłe- 
go tłómaczenia utworu Anatola France pod 
tytułem „Wyspa pingwinów*. Sprawa ta w 
tych dniach zostanie przekazana kijowskie- 
mu sądowi okręgowemu, gdzie będzie roz- 
patrywana przy drzwiach zamkniętych przy 
udziale sędziów przysięgłych. 

— Praca w zakładach fryzysrskich Zs 
rząd stowarzyszenia właściemli zakładów 
fryzyerskich zwrócił się do gubernatora z 
prośbą o uchylenie ostatniego rozporządze- 
mia policmajstra, na mocy którego zakłady 
fryzyerskie mają być w dnie powszednie o- 
twarte od godz. 8 zrana do 8 wieczór, w 
niedziele zaś i dni świąteczne mają być zam- 
knięte w ciągu całego dnia. 

Zarząd stowarzyszenia prosi, aby za- 
kłady rzeczone mogły być w dni powszed- 
nie ctwierane o godz. 9 zrana i zamykane 

święta 


reras, której powierzchowność przypomina..| wiła się na podłodze w histerycznym ataku 


Machnowiecką ulicę w Berdyczowie, 


której |jedna ze śpiewaczek, widocznie przez które- 


paszport przez fatalną pomyłkę został wyda-|goś z gości gabinetowych skrzywdzona. 


ny na imię — Rywki Putzermann. 

A potem muzykałne prodnukcye braci 
Top i Tap, klownów angielskich. A potem 
bezczelna piosnka m-lle Liane de Pibrac... 
I jeszcze... I jeszcze, 

Kontraktowicze duszą się w atmosferze, 
która dochodzi do stopni niemożliwych, zaś 
w lożach zakrytych oraz w gabinetach chiń- 
skich i japońskich odbywają się orgie, 
w których przyjmują udział przeważnie se- 
mici oraz młodziutki jakiś kornecik z twa- 
rzą seminarzysty i o pomysłach seksualnych 
wyuzdanego pawiana. 

Jest tam i Aron Łnizarewiez, i Kani- 
szewski, i Walkowski i nasledniki z Małych 
Dubowiec, i pan Jakobczyński, i pan mece- 
uas Bekasiński, specyalne typy, prawie do- 
mownicy Szata i Olimpów... 

Towarzystwo pije wino, które „było i 
którego nie było“, Kaniszewski, chcąc zabrać 
jedną z francuzek „przed czwartą“, płaci 
fikcyjny rachunek miliona porcyi kotletów 
marechal, szonsumowanych jakoby przez pię: 
kność paryską... Dokeła rozlegają się pijane 
wrzaski, bełkoty i półśmiechy, z poza drzwi 
gabinetowych wylatują strzępy jakichś pio- 
snek i wygrywanych na pianinie melodyi, i 
wszystko to kotłuje się i huczy aż do pó- 
źnego ranka. 

W rezultacie Walkowski otrzymał po- 
sadę inspektora plantacyi z pensyą trzech 
tysięcy rubli, bo Aron Łązarewicz, choć pi 
jany, urwać tysiąca rubli nie omieszkał, pro- 
sząc tylko o zatrzymanie tej wieści w taje- 
mnicy do kwietnia, żeby zrobić poprzedni- 
kowi „un poisson Qavril“... 

— Quel tete va faire ce soligaud?!.. 
śmiał się przyszły pryncypał borszczowie- 
ckiego dzierżawcy. 

Wychodząc z szantanu, Walkowski był 
jednocześnie i uradowany, i moralnie zgnę- 
biony. f 

Blade promienie świtu wdzierały się 


Na sali śmiech... Na scenie otyłą diwę!' do przedpokoju, a w ich blasku, pomiesża- 


zmienia tancerka hiszpańska Lolita Muchae [nym ze światłem elektrycznych PEP 


Wzdrygnął się... 

Wijące się u stóp fagasów ciało kobie- 
ce sprawiało wstrząsające tragiczne wraże- 
nie... Porwał więc palto i szybko wybiegł na 
świeża powietrze... A tam otoczyło go — ży- 
cie... Życie, które biegło zwykłą „normal: ą*, 
daleką od sentymentalizmu i „czułostkowej* 
litości nad bólem ludzkim drogą... 


I pobiegł czas. 
Salomon Abramowicz pił wody w Vi- 
chy, Aron Pazarewicz kąpał się w Osten- 
dzie, a obadwaj potentaci odbierali od 
swoich inspektorów plantacyi buraczanych 
doskonałe nowiny i byli w wyśmienitych 
humorach... 

Nie gorzej czuł się i hrabia, polujący 
na jaguary i pantery w Indyach Wschod- 
nich i otrzymujący nie mniej pomyślne wia- 
domości od sprawnego pana Dubelta, który 
ratował swoje zdrowie u skromnych wód 
krajowych. Podrzas gdy Kaniszewski bawił 
zagranicą w jakichciś „badach* w towarzy- 
stwie pewnej kreolki z Borneo, a Nuchim 
Fetor „żył subie“ zupełnie prawie spokojny 
o losy swoich kortażów jesienBych... 

Tylko Walkowski trwał na stanowisku... 

Jego Bronka była uratowana, zasiewy 
rokowały „po dwieście berkowców z dzie- 
sięciny*. 

Więc świat był pięknym! 

Swiętu ziemia przystroiła się wspaniale, 
a symfonia oBikychi woni letnich, przepię- 
knych barw i siły bezgranicznej biła od 
zielono-żółtej szaty, jaką zarzuciła na swoją 
pierś mocną i szeroką. 

A ponad wszystkiem jak zwykle góro- 
wała Jego mość żarłoczna, lecz i niłcściwa— 
imć burak żyznych niw ukraińskich. 

Prozaiczny i pękaty, twarde łono ste- 
pów rozpierając, nabierał on symbolicznego 
charakteru wszechmocy, która losami ludz- 
kimi, na szmacie ziemi, w jej szponach po- 
zostającej, kierowała. . 

Czy na dugas 
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KRONIKA POLSKA. 


— Nowa broszura hakatystyczna. Uka- 
zała się znowu hakatgstyczna broszura 
o sprawie polskiej pod tytułem „Die Kampf- 
organisation Nen-Polens*. Autorem jej jest 
prokurator z Gniezna, M. Spatz. 

Prokurator gnieźnieński podaje w niej 
alarmujące wieści o „polskiej narodowejł li- 
dze“, o „polsk.m skarbie wojennym“ w Rap- 
perswylu, o „wojskowych organizacyach* 
w Ameryce. 

Prokurator Spatz pozazdrościł też sla- 


aby mogły b;ć otwarte przynajmniej od 
godz. 10 zrana do 2 po południu. 

— Kijowski okręg komunikacyl. W 
związku z projextowaną;reorganizacyą zarzą- 
du dróg wodnych i szosowych krążą po- 
głoski o blizkiem jakoby skasowania kijow: 
skiego okręzu komunikacyi. Część urzędni- 
ków ma być podobno przeniesiona d» Ode- 
sy, gdzie ma być utworzony czarnomorski 
zarząd komnnikacyi wodnych. 

— 0 otwarciu ruchu. Zarząd  kijow- 
skiego T-wa tramwajowego zawiadomił pre- 
zydenta miasta o skończonych robotach przy 


DIZI ESNE NAJ”K). K OF Wuse l 


Rewizya senatorska. 


Warszawa.—ľodczas sobotniej rewizji 
zrewidowano mieszkania pomocnika głów- 
nego intendenta okręgowego, refsrenta rady 
wojskowej, naczelników wydziałów i prezesa 
komisyi odbiortzej. 

Petersburg. — „Now. Wrem.*, donosząc 
o rewizyi sen. Neuhardta w Warszawie, 
oświadcza, iż senator wypowiedział wojnę 
magistratowi, który jest przepełniony po- 
lakami. 


go zaś żydzi, których 
tego zakładu naukowego. 
Niselowicz przytacza przykłady boha- 
terskich czynów, dokonanych przez żydów 
w czasie wojny rosyjsko-japońskiej. 
Po przerwie przewodniczy Szydłowski. 
Markow 2 wskazuje, że naczelnik aka- 
demii toleruje w niej organizacye, posiada» 
jące charakter przeciwpańsiwowy i przeciw- 
rządowy: instytucyę starostów, bibliotekę, 
wieczorki na cele rewoiucyjne, biuro pracy 
it. p. 3 
Co do przyjmowania żydów, to, według 


dopuszczono do 


Walka z katolicyzmem. 


budowie linii 
chu po nej. 
bernialnego zarządu kijowskiego. 


na których zawieszone są przewodniki elek- 
tryczne, smukłemi kolumienkami. 


— Zmiana rozkładu jazdy. Zarząd tram- 


wajowy zawiadomił prezydenta miasta, iż 
od 1 kwietnia tramwaje będą krążyły we- 
dłag letniego rozkładu jazdy. Ruch będzie 
się rozp czynał o godz. 7-ej i trwał do god. 
11 tej wieczorem. 

— W sprawie dziedzictwa Diehtierewa. 
P. Szmatkowskij, zawiadomił gubernatora, 
iż b. prezydent miasta, p. Procenko, w swo- 
im czasie fałszywie doniósł ówczesnemu gu- 
bernatorowi, jakoby sprawozdania z wydat- 
kowanych na budowę instytucyi dobroczyn- 
nych kapitałów zostało złożone w zarządzie 
miejskim. P. Szmatkowskij prosi o pociąg- 
nięcie p. Procenki do odpowiedzialaości kar- 
nej za fałszywe doniesienie urzędowe, o- 
Awiadczając przytem, że w przeciwnym ra- 
zie odpowiadać będą władze administracyj- 
ne. Oprócz tego p. Szmatkowskij donosi, 
iż z aktów sprawy zginął wykaz papierów 
wartościowych. 

Gubernator przesłał deklaracyę p. 
Szmatkowskiego prezydentowi miasta. 

— Dofraudacya w banku państwa. Do- 
chodzenie w sprawie defraudacyt wąbanku 
państwa, popełnionej przez K. Czerniachow- 
skiego, ustaliło dotąd brak 55 tys. rub. 

— Loterye. Poliemajster ogłasza o za- 
kazie drukowania ogłoszeń ozsprzedaży bile- 
tów loteryi Królestwa Polskiego. Ogłoszenia 
o sprzedaży biletów loteryi zagranicznych 
można drukować tylko na mocy pozwolenia 
kancelaryi do spraw krzdytowych. 


OSOBISTE. 


— Przyjechał z Czernihowa członek ra- 
dy ministra spraw wewnęlrznych rał. tajny 
P. Koszkin. 

— Wyjechał z Kijowa w fsprawach 
służbowych dowodzący wojskami kijowssie- 
go okręgu wojennego gea-ad. M, Iwanow. 


~  — UTONIĘCIE. Oaegdaj późnym wieczorom na 
Daieprzo, w pobliżu Czartoro u, przewróciła się łódka, 
w której znajdowało się trzech młotrch ludzi. Pomimo 
szybkiego ratunku wszyscy trzej utonęli. Byli te: Mi- 
chał Pluszcz,Grzegorz Rudicz 1 Borys Bukowski. 

Zwłok ich dotychczas nie odsznkano. 

— KRADZIEŻE. Właściciel domu Nr 13 przy 
ul. Spaskiej (.,Gasmau ol dłucszego już czasu zauwa- 
Żył systematyczną kradziez rzeczy że składu. Onegdaj 
sprawca kradzieży został schwytany — był nim stróż 
domu. —- Studentowi I. Berlińskieinu skradziono na ul. 
Mar.-Błagowioszczeńskiej zegarek z kieszeni, — Na 
rynku Peczerskim zaaresztowzn> z k adzionemi rze- 
czami St. Zaporoskiego. 

— ROZPRAWA. Na nl. Konstantynowskiej An- 
drzoj Moneta, pokłóciwszy sią z P. Sielezniową, ranił 
ją nożem w ramię, sam zaś umknął. 

— KWAS SIARCZANY. Na placu Żydowskim 
A. Romanowa „pryszęła w twarz R. Szawronowej kwa- 
sem siarczanym. Poszkodowaną umieszczono w szpitalu. 

— PASERSTWO. Policya śledczaTkotrzymała 
wiadomość, że istnieje orgauizacys, sprzedająca kra- 
dziona rzeczy do Fastowa, Kiszyniowa itd.ZW niedzie- 
lę na padəlskioj stołkuczce> policya zastała gromadę 
przekupniów naokoło kasa Z rzeczami, wartości rb. 
20). Ukazanio sięq policyi wywołał» zamieszanie: na 
razie niki_nie chciałgsię, przyznać do posiadania kosza, 
ale później okazało się, że właścicielom jogo jest M. 
Sajfor z Kiszyniowa. Mseczy skonfiskowano,g a ¿pasera 
ZaarESZLOWANO. 

— RABUNKI Nafplacu Troickim”$bosiaki jakiś 
napadł na F, lugusa, zdusił za gardło i skradł mu 
30 r 


Na rogu ul, Konstantynowskiej i Spaskioj dwaj 
rabusie napadli na l. Rasulskiogo. 4 Ten zaczął wołać 
o pamoć, na co nadbiegli stróże nocni i rabus:ow—T. 
Raziukinaji J. Awdiejczyka—schwytali. 

— BUNT WOŻNICÓW. Na ul. W.-Wał dwaj 
stójkowi „zaczęli usnwać]fargonowych wożuiców, którzy 
zajęli niewłaściwe mie,sie. Woźnico zaprotestowali, a 
później pduieśli formalny bunt. Wezwany oddział po 
Jicyi zaaresztował trzech woźniców—A. Osadczuka, A. 
Łysienkę i D. Maryńskiegog 4 MA> geu E 

— NIEOSTEMPLOWANE MIESO. W Puszczy 
Wodnej policya n kapca Lewitesa skonfiskowała 7 pu- 
dów mieostanplowanego mięsa AW rzeźni, dokąd je zs- 
raz odesłano, uznano jo za niemożliwe do jedzenia. 
Kupta pociągnięto do cdpowiedzialności. 

— STATYSTYKA POŻARÓW. W roko ubie- 
głym w mieście naszem zaregestrowano 209 pożarów, 
które ogółem przyniosły strat na snmę rb. 368,912. 
Wiosenue miesiące przyniosły 67 pożarów (strat 94 990 
rb.), letnie—44 (26.440 rb.). jesienne—50 (31,023 Tb.), 
oraz zimowe— 48 (2 5,912 rb.). W przeważnej części 
wypadków przyczyny pożaru pozostały niezbadane, w 
66 Gim wypadkach pożary wywołane zostały złem urzą- 
dzeniem ogrzewania, w 25 ciu nieostrożnem obchodze- 
niem się z ogniem, w 5-iu podpaleniem. 4. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Na rogu nl. Ba- 
sejnej i M. Wasylkowskiej 16-letnia Marya W, po- 
sprzeczawszy się z matką, zażyła roztworu sublimatu. 
Prgotowie w ciężkim stanie przewiozłao desperatkę do 
Aleksandrowskiego szpitala. 

— POZAR Wczoraj w południe zapalił się skład 
w obejściu Nr 12 przy zaułka Fahrycznym. Dzięki sil- 
nemu wiatrowi ogień przyjął duże rozmiary. Zapalił 
się dom sąsiedni piętrowy. Na szczęście straże w porę 
przybyły i WET Straty jeszcze niewiadoma. 

— DEZERTER. Policya zaaresztowała M. Kraw- 
czenkę, zbiegłogojze 152-go7 pułku 'władykaukaskiego. 

— OTRUCIE. Wczoraj obchodził imieniny s!róż 
domu Nr 3 przy ul. Nikolskiej,j Wasyl Łukjanenko 
Dniaztego otrzymał on zupełnie niespodzianie preesył- 
kę od zięcia z Moskwy, zawierającą marmoladę, kar- 
melki, konfitury i t. p. Po zjedzeniu tych „przysmaków 
rodzina Łnkjanenti oraz goście uczuli silne bóle ż:- 
łądka. Wczwany lekarz Pogotowia sXonstatował otru- 
cię strychniną. Wasyl i Darya Łukjanonkowie, Józef 
Prokopczuk, Helena, Anastawya i Olga Prokorczuk 
w stanie ciężkim zcstali odwiszieni do szpitala. Erzy- 
puszczalnie jest togakt zemsty ze strony zięcia. 

— ARESZTOWANIE. W kantorze Bakowiń- 
skiego (ICreszczatyk 5) policya aresztowała niejakiego 
Lucyana Szymańskiego, który różnymi sposohami starał 
się wyłudzać pieniądze. Osadzono go w areszcie cyr- 
kulu pałacowego. 

— SWIĘTOKRADZTWO, Nocy onogdajszej nie 
znani sprawcy dostali się do corkwi Św. Teodura na 
Łukjanówce 1 ukradh 10 obrazów, wartości ISO rb. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na ul. Olegow- 
skiej w calach samobójczych zranił się nożem szewc 
A. K. lat 21. Pogotowie udzieliło mu pierwszej pomocy 
lekarskiej. i : 

Przy u!. Iwanowskiej Nr 75 napił się amoniaku 
Jzkób K. Wezwany lekarz uratował mu życie. 

— NIEWINNA OFIARA. Wczoraj na ul. Nad 
brzeżno-Kreszczatyckiej zeszło jakioś nieporozumienie 
pomiędzy dwona grupami robormików.j Nagla rozległy 
się 2 st'zuly i wślad za tom padł ugodzony w piersi 
wypaucćkowo przechodzący tamiędy Grzegorz Wołoszyu. 


Po.otowie odwiozło gò do szpitala. Winowajcy zajścia 


rozpierzchli się ı przytyła policyn nikogo juz na miej: 
stu wypadku nie zastała. 


tramwajowej Prorezna-Szu- 
lawka i prosił o pozwolenie na otwarcie; ru- 
Prośbę powyższą zarząd miej- 
ski skierował do wydziału technicznego gu- 
Ze swej 
strony zaraął miejszi zażądał od T-wa tram- 
wajowego zastąpienia niezgrabnych słupów, 


Jellenty, 


Pohulance. À 
uroczyste przedstawienie w „Lutni“ wileń- 
skiej, gdzie obecni byli wszyscy uczestni- 
cy uroczystości. 


geblatt* pisze, že polacy 
przygotowują się do obchodu grunwaldzhiego 
i nawołuje rząd do uważania tych obchodów 
zą demonstracye antypaństwowe i do odpo- 


łaskiego d-ra Adama 


wy Bernhardowi i puścił się na pole eko- 
nomiczne, pragnąc wywieść z ekonomicz- 
nych  orgamizacyi  niebezpieczeństwo dla 
państwa. Nie powiedział zresztą nic no- 
wego. 

— Sprawa prasowa. D. 30 z. m. n.st. 
wileńska izba sądowa bez udziału przedsta: 
wicieli stanów rozpatrywała sprawę byłego 
redaktora „Gońca Wileńskiego“, p. Jurjewi- 
cza, oskarżonego na mocy puaktu 6 art. 129 
ustawy karnej, za u'nieszczenie w numerse 
184 „Gońca Wileńskiego" artykułu „Durze- 
nie kościoła w Drui*. 

W artykule tym strona  oskarźająca 
upatrzyła podburzanie jednej części ludno 
ści przeciwko drugiej, a mianowicie katoli- 
ków przeciwko prawosławnym. 

P. Jurjewicz, oJsiadujący obecnie wię- 
zienie, na sąd się nie stawił. Sprawy bro- 
nił mecenas J. Klott. 

Obrońca świetnie wyzyskał materyał 
dowodowy i w rezultacie p. Jurjewicz został 
uniewinniony. 

— Nowe pisma. We Lwowie zaczęło 
wychodzić nowe dwutygodniowe pismo, 
poświęcone kulturze polskiej: „Widno- 
kregi“; dwutygodnik ten, zupełnie bezpar- 
tyjny, stara się ożywić ruch literacki i arty- 
styczny. W dwu dotychczas wydanych ze- 
szytach, pomieściły „Widnokręgi* ciekawe 
prace: prof. dr. Twardowskiego, dr. Chybiń- 
skiego, p. Irzykowskiego, p. Dabrowskiego, 
p. Olszewskiego, dr. Sobolewskiego, p. C. 
dr. Biegeleisena, p. Borowskiego, 
p. Robowskiej, dr. Kasza, p. Kadena i m- 


nych. 


— Ukazał się w Piotrkowie Nr 1-szy 
tygodnika p. t. „Piotrkowianin*. Jako reda- 
ktor i wydawca podpisuje to pismo p. Sta- 
nisław Przybyłowski. : 

— Jubileusz Józefa Montwiłła. W pią- 
tek obchodzono w Wilnie jubileusz 60 lecia 
urodzin Józefa Montwiłła, znanego działacza 
społeczuego , oraz prezesa Koła l tewskiego 
w Dumie państwowej. 

Z inicyatywy i staraniem  jubilata, w 
Wilnie powstały 22 instytu*ye f lantropijno- 


społeczna tej miarv, co „Lutnia*, Tow. opie: 


ki nad ubsgimi, Towarzystwo opieki nad 


dziećmi i inne. 


Obchód przybrał rozmiary wi:lkiej uro- 


czystości, w której wzięły udzi:ł ws>ystkie 
instytucye dobroczynne, duchowieństwo z J 


E. ks. administratorem Michalk ewiczem na 


czele, zarząd miejski, Bank ziemski i t. å. 


Obchód poprzedził koncert raut, wyda- 


ny we czwartek w salonach klubu szlachec- 
kiego przez Gustawa hr. Broel-Platera (bra- 
tu ś p. marszałka Adama), muzyka i kom- 
pozytora, ucziia Moniuszki. 
certowej chór i orkiestra wykonały ładną 
kantatę, 


W części kon: 


skomponowaną przez hr. Platera, 
na cześć jubilata, 
W piątek w murach pofranciszkańskich, 


odbyło się solenne nabożeństwo, odprawione 
w miejscowej kaplicy przez J. E. ks. Mi- 
chalkiewicza na intencyę jubilata. 
bożeństwie kolator kaplicy, 
trejko, podejmował śaiadaniem w tychże 
murach, w wielkiej sali koluninowej, grono 
osób z jubilatem na czele. 


Po na- 
p. Ludwik Os- 


Kulminacyjnym punktem uroczystości 


był hołd delegacgi kilkunastu stowarzyszeń 


w sali Tow. opieki" nad dziećmi, na Małej 
Wieczorem (piątek) odbyło się 


Jubileusz poruszył żywo całe Wilno, 


które Józefowi Montwiłłowi zawdzięcza ogro 
mnie wicie z dotychczasiwego rozwoju. 


— Rada narodowa w Poznaniu. Polski 


centralny komitet wyborczy na rzeszę nie- 
miecką w Poznaniu zajmował się sprawą 
poruszaną już dawniej, utworzenia rady na- 
rodowej na rzeszę niemiecką. Po referacie 
posła Brejskiego, komitet oświadczył się za 
pr'jektem. Upoważniona prezydyum 
pracowania ustawy. 
stawiony będzie komitetom prowincyonal: 
nym i obu Kołom polskim, potem nastąpi 
ukonstytuowanie się rady. 


do o- 
Projekt komitetu przed- 


„Posener Ta- 
w  poznańskiem 


— QObchód grunwaldzki. 


wiedniego postępowania względem poluków. 
— Kraków wobec uroczystości w Wa- 


szyngtonie. Krakowska rada miejska uchwa- 
liła wysłać do Waszyngtonu na uroczystość 


odsłonienia tam pomników Kościuszki i Pu- 
Doboszyńskiego w 
charakterze swego delegata. 

— Emigracya d? Sykeryl. Ruh emigracyjny 
włościan do Syberyi, szerzący się dotychczas przewa- 
źnie w guberniąch wewnętrznych pode, objął obe- 
r T i Król. Polskie. Ruch ogarnął gub. lu- 

elską. 

Wedługfsprawozdania głównego zarządu urzą- 
dzeń gruntów I rolnictwa, dotyczącego ruchu emigra- 
cyjnego, w r. 1909 z gub. lubelskiej do Syberyi za świa- 
doctwami przesiedleńczemi wyjechało 78% osób, bez 
świadectw 885 osób, razem 1,695 osób. Z cgólnej tej 
liczby w ciągu tegoż roku powróciło 343 osób. Spra- 
wozdania nie nadmienia, do jakiego wyznania należą 
wychodźcy z gab. lubelskiej. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Polacy w zarządach ziemskich. 


„ Petersburg. — Komisya, opracowująca 
projekt wprowadzenia ziemstw w 9 gub. za- 
chodnich, odrzuciła wniosek w Sprawie o- 
l una, praw polaków w zarządach ziem- 
skich. 


Zjazd pracowników handlowych. 


Warszawa. — Od dwóch dni obraduje 
pierwszy zjazd zrzeszonych pracowników 
haudlowych i przemysłowy.h przy udziale 
150 «sób, w tej liczbie 100 delegatów, re- 
prezentujących 10 tys. stowarzyszonych w 
23 stowarzyszeniach warszawskich i pro- 
wincyonalnych. 


Petersburg. — Synod postanowił w ce- 
lu walki z katolicyzmem w kraju zachodnim 
spotęgować akcyę misyonarską, zakładać 
szkoły i wydawać stosowne gazety. 


Spadek po ks. Ogińskim. 


Petersburg. — Izba sądowa pozoslawi- 
ła bez skutku skargi kasacyjne w sprawie 
testamentu ks. Ogińskiego. 


Zamknięcie związków zawodowych. 


Petersburg — Władze gubernialne zam- 
knęły osiem związków zawodowych. 


Projekt finlandzki. 


Helsingfors. — Swinchuwud oświadezył 
dziennikarzom, że dyskusya nad projektem 
finlandzkim wyznaczoną została na środę. 
W sejmie panuje zupełnie jednomyślny po- 
gląd na tę sprawę. Sejm odmówi wydania 
opinii o projekcie, przyczem poda szczegó- 
łowe motywy swej odmowy, mając nadzieję, 
że Dama po zbadaniu projektu stwierdzi je- 
go niezgodność z prawem. 

Wicetalman Taner, socyal-demokrata, 
oznajmił, że projekt zostanie odesłany do 
komisyi, która opracuje motywy odpowiedzi; 
Taner wierzy, Że naród rosyjski przywróci 
prawa narodowi finlandzkiemu. 

Helsingfors. — Krążą pogłoski, iż Zejn 
opracowuje już poszczególne projekty praw 
dla Finlandgi, oparte na nowym projekcie 
finlandzkim. 

Helsingfors. — Mechelin w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem oświadczył, iż pro- 
jekt fınlandzki nie posiada precedensu w 
dziejach Europy; senator wyraził przytem 
pewność, 1ż Żaden f nlandczyk nie będzie 
prsłował do Dumy i Rady Państwa. Prawo, 
które nie zostało sankcyonowane przez sejm 
[inlandzki, zdaniem mówcy, nie może obo- 
wiązywać w Finlandyi. 


Audyencya Guczkowa. 


Petersburg. — Po rozpatrzeniu prelimi- 
sę Guczkow będzie przyjęty w Carskiem 
Jiole. 


Skutki rewizyi intendentury. 


Petersburg.— Według pogłoszek naczel- 
nik głównego zargądu intendentury gen. 
Szuwajew podał się do dymisyi. 

Do odpowiedzialności sądowej pocią- 
gnięto dotychczas ogółem 200 intendentów. 


Konfiskata „Russk. Znam.* 


Petorsburg.—Skonfiskowany został oneg- 
dajszy numer gazety „Russ. Znam.* 


Rewizye w Wilnie. 


Wilno. — Dokonano tu rewizył w mie- 
szkaniach dostawców intendentury. 


Niamiecka partya liberalna. 


Ryga.—Tworzy się tu niemiecka partya 
liberalna z programem partyi odrodzenia 
pokojowego. 

Porażka prawicy. 

Petersburg. — Przyjęcie Chomiakowa 
w Carskiem Siole październikowcy uważają 
za zwycięstwo nad prawicą. Opozycya ró- 
wnież uważa audyencyę Chomiakowa za pò- 
rażkę prawicy. 


Wyjaśnienie Szwarca. 


Petersburg.—Ministerstwo oświaty wy- 
jaśniło, iż prywatnych zakładów naukowych 
nie można sprzedawać ani też otrzymywść 
w drodze spadku. 


Sprawa Stesslowej. 


Petersburg. — Sąd okręgowy zasądził 
powództwo żony kapitana Ruckiego przeciw- 
ko żonie generała Stessła o 120 rb. za przy- 
właszczoną krowę. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 22-go marca. 


Przewodniczy Guczkow. 

Procenico referuje sprawę preliminarza 
zarządu wojskowo-medycznego, określonego 
w kwocie 3,493,186 rb. 

Komisya budżetowa proponuje wyrazić 
życzenie co do natychmiastowej reorganiza- 
cyi urządzeń wojskowo-sanitarnych, stosownie 
z rezultatami doświadczeń, nabytymi podczas 
ostatniej wojny; komisya zaś obrony pań- 
stwowej postawiła następujące dezyderaty: 
dołączyć do preliminarza memoryal wyja- 
śniający stan urządzeń wojskowo - sanitar- 
nych w armii; przy poddaniu rewizyi usta- 
wy akademii wojskowo-medycznej uwzględ- 
nić nowe urządzenia, a także niezbędność 
do kompletowania tej instytucyi; postawić 
rzeczoną akademię na stopie, odpowiadają- 
cej potrzebom armii i floty; wreszcie zam- 
knąć wstęp do niej dla osób wyznania moj- 
żeszowego. 

Kapustin nalega na najszybsze prze- 
pawakane reform, wskazanych już w 1906 
Toku. 

Mówca uważa, że należy zarządzić ener- 
giczne starania, aby zapobiedz brakowi le- 
karzy. Oponuje także przeciw zamknięciu 
akademii wojskowo-medycznej przed żydami, 
którzy na równi z innymi pełnią służbę woj- 
skową. (Oklaski na lewicy). 

zyngarew proponuje, aby uzupełnić 
wniosek-o reorganizacyi akademii zdaniem: 
„nie obniżając jednak poziomu naukowego 
y A lekarskiego“. (Oklaski na ie- 
wicy). 

Sawicz uważa, że życzenie, aby dlażydów 
zamknięto wstęp do akademii, ma jedynie 
na celu wprowadzenie w życie prawa vbo- 
wiązującego. 

Puryszkiewicz wskazuje, że do czytelni 
akademii nie miały wstępu dotychczas nie 
iylko „Ziemszczyna* i „Russkoje Znamia*, 
lecz nawet „Nowoje Wremia*, uznane rów- 
nież za organ chuligański. Wogóle w aka- 
demii zapanował duch rozkładu, wprowadzili 


mówcy, należy usunąć ich nietylko z aka- 
demii, lecz i ze szkół felczerskich. W myśl 
tego Markow w imieniu prawicy wyraża 
życzenie o zabronieniu żydom wstępu do za- 
kładów naukowych, giyż nauczanie wro- 
gów chrześcijaństwa. jakimi są żydzi, gra- 
niczy ze zdradą państwa. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Duma przyjmuje wnioski 
poprawką Szyngarewa. 

Życzenie Markowa odrzucono 143 gło- 
sami przeciwko 108. 

Preliminarz rozchodów głównego zarzą- 
du wojskowo-lekarskiego przyjęty zostaje bez 
dyskusyi. 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Rigg 


komisyi z 


kow. 

Zwiegincew referuje preliminarz roz- 
chodów głównego zarządu sądów wojennych, 
obliczony w sumie 1,599,077 rb. 

Bobiański wyraża życzenie, aby sądy 
wojenne zaprzestały wydawać wyroki śmier- 
ci (oklaski na lewicy). 

Polirowski 2-gi zaznacza, że rząd uwa- 
ża wyroki śmierci za system rządzenia. Duma 
powinna potępić wyroki śmierci, odrzucając 
preliminarz zarządu sądów wojennych (o- 
klaski na lewicy). 

Duma odrzuca forinułę socyal-demo- 
kratów wszystkimi głosami przeciwko kade- 
tam i lewicy. Za odrzuceniem głosuje rów- 
nież Milukow; z miejse, zajmowanych przez 
s.-d. słychać głosy: „wstydź się, Milukow*! 

Artykuły preliminarza Duma przyjmu- 
je bez dyskusyi, jak również preliminarz 
kancelaryi ministerstwa wojny, obliczony w 
sumie 7,346,091 TÒ. 

Zwiegincew referuje preliminarz roz- 
chodów ministerstwa marynarki, obliczony 
w sumie 97,465,283 rb. Komisya proponuje 
zmniejszyć tę sumę o 16,253,018 rb., w tej 
liczbie 11 mil. rb. na budowę okrętów. 

Minister marynarki nalega na asygnó- 
wanie sum na budowę 4 okrętów l:niowycb. 

Czełnokow oświadcza, iż frakcya kade- 
tów uważa redukcye, dokonane przez komi- 
syę za zupełnie słuszne. 

Hr. Uwarow wypowiada się za asygne- 
waniem sum na budowę okrętów, gdyż wy- 
brzeże morza Czarnego, ten brylant w ko- 
ronie rosyjskiej pozostaje bez żadnej obro- 
ny i pałac w Liwadyi może być w ciągu 
kilku minut zrównany z ziemią, choćby np. 
przez Turcyę. 

Motowiłow oświadcza, że frakcya na- 
cyonalistów będzie głosowała za asygnowa- 
niem kredytów na budowę i reperacyę o 
krętów. 

Bucki zaznacza, że Rosya jest pań- 
stwem lądowem í dilatęgo potrzebną. jest 
jej nie flota, lecz fortece. (Oklaski na lewi- 
cy i w centrum). 

Szeczkow wyp»wiada się przeciwko asy- 
gnowanu kredytów na budowę floty. 

A Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
238 b. m. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 22 marca. 


Sala przepełniona. 

W loży ministrów: prezes rady mini- 
strów, ministrowie: skarbu, spraw zagranicz- 
nych, sprawiedliwości i oświaty, naczelnik 
glównego zarządu rolnictwa i urządzeń rol- 
nych, kontroler państwowy i oberprokurator 
Synodu. 

Przewodniczy Akimow. . 

Na porządku dziennym dalszy ciag 
skusyi w sprawie ukazu z dnia 9go li 
pada. i 

Stiszynskij wypowiada się za przeka- 
zaniem projektu, prawa komisyi pojednaw- 
cze 


dy- 
sty- 


Hr. Witte powtórnie wskazuje, že pro 
jekt ogranicza do minimum iadywidualną 
własność włościan i oświadcza, że jedynie 
zupełne zrównanie praw włościan z prawa- 
mi, jakich używa pozostała część ludności 
państwa, może polepszyć położenie włościań- 
stwa rosyjskiego. y 

Po przerwie przemawiają Krasowski 
i Ołsufjew. 

Ołsufjew zaznacza, że omawiany pro- 
jekt prawa spowodował rozłam w Radzie 
Państwa i że głosy polaków będą miały 
znaczenie decydujące. Przemówienia pola 
ków—zdaniem mówcy—sprzeciwiają się tra- 
dycyjnym poglądom rosyjskim. 

Ks. Trubeckoj oponuje poprzedniemu 
mówcy, dowodząc, iż przedstawiciele narodu 
polskiego zawsze wykazywali w Radzie wiel- 
ką mądrość jako mężowie stanu. © 

Po przemówieniu Szebdeko, który zazna- 
cza, że polacy poczytują za obowiązek u- 
czestniczyć w rozstrzyganiu kwestyi ogólno- 
państwowych i mówić to, co im dyktuje 
sumienie, dyskusyę zamknięto. 

Pierwszą część pierwszego art. projektu 
prawa Rada przyjmuje 90 głosami przeciw 
88. Drugą część odrzucono. 

Następne posiedzenie dn. 24 marca 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, zgodnie z zabiegami komitetu 
organizacyjnego, pozwoliło zwołać zjazd na 
czas od 22 do 29 kwietnia. Na prezesa zja- 
zdu obrano Gradowaskiego, na wiceprezesów 
Słonimskiego i Borodina. Termin przyjmo- 
wania deklaracyi i zgłaszania się z odczyta- 
mi przedłużono do 12 kwietnia. 

Ryga. — Odbył się zjazd delegatów li- 
iłaadzkich i kurlandzkich instytucyi kredytu 
drobnego. 

Przyjęto rezolucyę o potrzebie utworze- 
nia związku instytucyi kredytu drobnego. 

Petersburg—Do Dumy został wniesio- 
ny projekt prawa o reorganizacyi minister- 
stwa kumunikacyi. 


Tabris. — O godzirie 3'ej w nocy dało 
się uc uć siine trzęsienie ziemi, połączone 
z grzmotem podziemnym. ? 

Ateny. — Generał Smoleński mianowa- 
ny został generalissimus m. 
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Aden. — Mutła somalijski napadł na je- 
den ze szczepów tubylczych, wymordował 
800 ludzi i uprowadził tydło. 

Saloniki. — Pociągiem specyalnym wy- 
jechały do Uskiub trzy bataliony garnizonu 
salonickiego. Mają o e uzupełnić oddział, 
który będzie się składał z piętnastu batalio- 
nów i wyruszy dla uśmierzenia Albanii pół- 
nocnej. Na czele oddziału stenie Dżawid 
pasza, dowódca garnizonu uskiubskiego. 

Saloniki. — Nastąpiło otwarcie kongre- 
su albańskiego w Monastyrze. Przybyło 25 
przedstawicieli klubów albańskich i organi- 
zacyi w Turcyi. Uchwalono: utworzyć w 
Konstantynopolu komitet doradczy dla po- 
średniczenia pomiędzy albańczykami i rzą- 
dem, wręczyć ministrowi oświaty memoryał, 
udowadniający potrzebę krzewienia oświaty 
elementarnej wśród ludności albańskiej, oraz 
zarządzić środki zapobiegające przeciw sze- 
rzeniu propagandy hellenizmu wśród albań- 
czyków. 


Z senatu francuskiego. 


Paryż. — Podczas dyskusyi w spra- 
wie budżetu marynarki minister marynarki 
oznajmił, że starał się z pozostających stat- 
ków wojennych utworzyć sprawną flotę wo- 
jenną. Z najcowszych pancerników utwo- 
rzono jedną eskadrę. Do drugiej eskadry 
należą pancerniki dawniejszej konstrukcyi. 
Obydwie eskadry corocznie będą brać udział 
w ogólnych manewrach pod jednem do- 
wództwem. Eskadry liczą 14 statków. Okrę- 
ty te znajdować się będą zawsze w pogoto- 
wiu wojennem; będą one zdolne na pierwszy 
rozkaz wyruszyć do boju i rozwinąć całą 
swą siłę wojenną. 

Budowa arsenału w Bizercie ukończo- 
na zostanie w roku 1912-ym. Wzmocni to 
stanowisko Francyi na morzu Sródziemnem, 
torpedowce stopniowo zamieniane będą przez 
łódki podwodne. Niezbędną jest tukże pewna 
ilość statków do zakładania mia. Według 
projektu ministeryalnego flota liczyć będzie 
28 pancerników. Aby prowadzić politykę 
morską, należy rozporządzać znaczną ilością 
statków wojennych. Wobec rezultatów, ja- 
kie stwierdzono podczas ostatnich prób ze 
strzelaniem z armat, minister zaręczyć może, 
że pieniądze wydane zostaną z korzyścią. 
(Długotrwałe oklaski). 


Pobyt króla serbskiego w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. — Król Piotr rewizyto- 
wał następcę i książąt. Wieczorem na cześć 
króla odbędzie się u sułtana obiad, na który 
otrzymali zapr'szenie ministrowie serbsry, 
świta, ministrowie tureccy oraz generałowie 
tureccy, znajdujący się przy osobie króla. 

Konstantynopol — Prasa turecka je- 
dnomyślnie wita króla Piotra i z ufnością 
wyraża s'ę o trwałości przyjaźni turecko- 
serbskiej. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
—0:0 — 
(Telegram specyalny). 


„. Jelec — Pszenica 1 rb. 11 kop., Żyto 82 kopa 
owies targowy 54 kop., folwarczny (2 kop. i 
== -Kaza '="Pozonica (8 — 60 %ćn. Ziło 53 — 0870 
kopa pszono 65 — 86 kop. 

Odesa. — Pszenica | rb..21 kop., żyto 85 kop. 
owies 75 kop., jęczmień 73 kop, kukurydza 79 kop. 

Berlin. — Pszen ca 2261), mar. i 224! mer; 
żyto 164|, mar. i 16977, mar.; owies 15001 mir, I 163!) 
mar.; jęczmień 1290 — 134 mar. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:06— 
Dnia 22 go marca 1910 r, 


Berlin, Wypłaty na Petersburg .  . _ 216.30 


Kura woksiowy na Petersburg na 8 dni —.— 
i 4!/40/, pozyczka 1905 r. . 100.25 


40/, renta panstwowa 1894 r. . 90.2 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub, . 216.25 
Dyskonto prywatne . ., ZUW 
Usposobienie słabe. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. —— 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa . . e 265 75 
Cena najwyższa . . . 1 267.75 
40/, renta państwowa 1894 r. 90 40 
4'/40% pożyczka 19098.  .  . 100,30 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.30 
Dyskonto prywatne. » +  » 2/44 
Usposobienie macne. 
Londyń. 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. . 1043/< 
4'/4079 pożyczka rosyjska 1909 r. 981,7 
Amoterdam 50% pożyczka rosyjska 2906 r. - 
o y »n 1909r. Ak 


Giołda Petersburska. 


Dn. 22 marca 1910 r. 


40/9 Państwowa rónta , « . « « « i 
41/40, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , 
50/, pożyczk. prem. 1864 r . . . . . 


90*/ 


4521); - 458 


OB da „  M660T: m ano: K 347 
507, obl, prom. Szlach. Banku . . . . 330 
Akcye Petersbursk. Międzynśr. Komerc. 4441/ą 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 501 
„  Rosyjsk. dla Handin Zew. , . . 419 
„ Twa Odlewni stali „Sormowo” . 126 
„  Bransk, Rolsk. Fab. . . , .. 1142 
„ Pumiowsk.. ./. .%*.%.09 1 121'/5 
„  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . 339 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego = 
„ Naft. i Handi. T-a Mantaszew i Ko. — 
„  Potersb. Prywat. i Komm. . . . - 
„ 1l-go T-wa Żegi. po Dnieprze . . — 

» 2-g0 " > ' p= 
O a E T = 
50/, pożyczka 1905 r. . « «. « « : «u 1027 / 
50/6 s 1 AS06K0M.4. (M. WE 103 
58/, świadectwa włościańskie , . . . . 981 
5%/, pożyczka 1908 r. spesso 1027 


1909546. +... 4% «iE 


4!/4'/, 


Usposobienie z walorami państwowymi dość mo 
cne; z papierami hipotocznymi cspałe; z premiówkam 
słabe; z papierami dywidendowymi spoko.ne Z ten 
deneyą ku zniżce, 


Ostatnie wiadomości. 


Dar Bismarcka. Zarząd główny H. K.T. 
wydał odezwę, wzywającą do składek na 
rzecz „skarbu kresów wschodnich“. Ma to 
być „dar taunenberski* w przeciwsiawieniu 
do polskiego Daru Grunwaldzkiego, składa- 
ny dla uczczenia faktycznego założyciela 
HKT Bismarcka. 

Mobilizacya na Bałkanach. Korespon- 
denci pism angielskich donoszą do swych 
gazet, że Turcya, pomimo polepszenia stę 
ogólnego położenia politycznego na półwy- 
spie Bałkuńskim, nie zaniechała mobilizo- 
wania armii. Przeciwnie, mobilizacya euro- 
pejskich korpusów armi prowadzi sią bar- 
dzo energicz»ie i planowo. 

Sprawa szpiegowska. Aresztowany nie- 
dawn» we Lwowie pod zarzutem  szpiego- 
stwa Aureli Miłobędzki, poddany rosyjski, 
zapewniał w śledztwie pierwiastkowem, że 
trudnił się szpiegostwem w Rosyi na rzecz 
Austryj. Sędzia śledczy stwierdził, że Mi- 
łobędzki kłamał. Będzie on więc oskarżony 
o szpiegostwo w Austrgi na rzecz Rosyi. 
Akta jego sprawy odesłano do Wiednia do 
ministerstwa sprawiedliwości. Wysłano tam 
także akta spraw szpiegowskich Włodzimie- 
rza Dobriańskiego i Iwana Nowosilcowa. 

Wybory w Poznaniu. Odbyło się w Po- 
znania ogromnie liczne niemieckie zgroma- 
dzenie wyborcze, na którem naweływano 
gorąco do jaknajliczniejszego udziału w wy- 
borach i solidarzego głosowania na kandy- 
data niemców, nadburmistrza m. Poznania, 
Wilmsa. Wobec silnych antagonizmów i 
cgłoszenia przez centralny komitct wybor- 
czy kandydatury poselskiej  Sosińskiego, 
niemcy opierają swe nadzieje na możliwo- 
ści rozstrzelenia głosów polskich. Wybory 
cdbędą sę dn. 8 go kwietnia n. st. 

Leczenie raka. Z Paryża donoszą, że 
w czasie obrad międzynarodowego kongresu 
psychoterapicznego chirurg prof. Doyen o- 
świadczył, że wynalazł skuteczną metodę 
leczenia raka za pomncą elektryczności, wy- 
starczy bowiem temperatura 50—55", aby 
wrzody raka uczynić nieszkodliwy mi. 


Z państwa dobrych obyczajów. 


W ludowych szkołach pruskich istnieje 
jeszcze prawo chłosty, z którego też pewna 
część nauczycieli często korzysta, zwłaszcza 
w dzielnicach polskich, Wobec licznych na- 
dużyć w tej dziedzinie pruski minister o- 
światy uznał teraz 2a potrzebne wydać na- 
stępujące rozporządzenie: „Prawa chłosty 
ee iEhe nauczycielowi odbierać nie należy. 


Rzeczą honoru dla nauczyciela musi być o- 
graniczenie stosowania kar cielesnych do jak | 
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najmniejszej miary. Nadużywanie jrawa 
chłosty zdradza niedostateczna wykszlałcenio 
pedagogiczne. —ltara ciełesna nie jest środ 
kiem stosownym ćo osiągnięcia postępów w 
nauce. Przy jej zastosowaniu uwzględniać 
należy wpływy dontowe i fizyologiczne za- 
chowanie się ucznia. Kara cielesna nie po- 
winna ani szkodzić zdrowiu ucznia, ani też 
narusteć jego honoru lub wstydliwości. 
Przekroczenie prawa chłosty prowadzi często 
przed kratki sądowe—gdy popełniło je się 
w zdenerwowaniu lub wzburzeniu. Nau- 
czyciel powinien więc nietylko ku ochronie 
uczniów, ale takżo w interesie własnej go- 
dności pedagogicznej unikać działania w 
podnieceniu. Zaleca się przedewszystkicem, 
ażeby nauczyciel pozostawał zawsze w slo- 
sownem oddalenia od ucznia. Najskutecz- 
niejszymi środkami dla zmniejszenia powo- 
dów do stosowania kar są: sumienne przy- 
gotowanie się nauczyciela na lekcye, zajmu- 
iący sposób nausi, panowanie nad samym 
sobą“. 

Tak brzmi rozporządzenie ministra pru- 
skiego.—Jest ono tak ogólnikowe, że zape- 
wne żadnego skuiku nie odniesie, a prze- 
dewszystkiem nie ochroni dziatwy polskiej 
od dalszego katowania. 


Z Finlandyi. 


charakteryzuje 
panujący w 


Korespondent „Rieczi* 
w następujący sposób nastrój, 
Finlandyi. 

„Z powodu świąt Wielkiejnocy dzienni- 
ki fińskie przyniosły dopiero we wtorek u- 
biegły wiadomości o manifeście. Był on dla 
wszystkich niespodzianką i wywołał strasz- 
nie przykry i przygnębiony nastrój. Tegoż 
samego’ dnia generał-gubernator doręczył 
manifest senatowi dla ogłoszenia go. Wielu 
senatorów, korzystając ze świąt, wyjechało 
do Rosyi, wiceprezes senatu musiał ich we- 
zwać telegraficznie. 

„We czwartek manifest Najwyższy był 
odczytany w senacie, przyczem na wniosek 
senatora Markowa uchwalono ogłosić go bez- 
zwłocznie w Finlandyi i przekazać bezzwło- 
cznie sejmowi projekt ministeryalny. Przy- 
tem pełniący obowiązki prokuratora senatu 
założył protest, powołując się na to, że treść 
manifestu stoi w sprzeczności z prawami 
zasadniczemi, które mogą być zmienione je- 
dynie na zasadzie wspólnej decyzyi Monar- 
chy i sejmu. 

„Większość posłów ro.jechała się ráw- 
nież, korzystając z feryi świątecznych. Wo- 
bec tego frakcye nie mogły się jeszcze na- 
radzić w tej sprawie. Rezultat narad, komi- 
syi charytonowskiej, wspólny kurs politycz- 
ny i wreszcie wzinożona w ostatnich czasach 
agitacya przeciwko Finlandyi, wszystko to 
razem wzięte przygotowywało społeczeństwo 


R E AR R AW AŚ 


Uinlandzkie do uieuniknionego kryzysu. Loez 
rzeczywisteść przeszła najsmulaiejsze oczeki- 
wania. 

„Opracowany przez p. Dejtricha i in- 
nych projekt prawedawstwa finlandzkiego, 
wychodząc z okreś!onego obozu, znanego ze 
swego uprzedzenia i nienawiści do Finlan. 
dyi, wywołał wrogą krytykę oraz zrozumia- 
łe rozdrażnienie społeczeństwa, leez, zdaniem 
ogółu, był to jedynie projekt, wysunięty przez 
nie nie znaczącą grupę bobrykoweów. 

„Nikt nia przypuszczał nawet, by po- 
mienione osoby mogły być leaderami rząjo- 
wego kierunku polityki finlandzkiej. Tym: 
czasem projekt prawa i umotywowanie, u- 
chwalone w radzie ministrów, nic różni się 
prawie od wniosków, uchwalonych w ko: 
misyi. 

„Przyjęcie niniejszego projcktu prawa 
przez Dumę Państwową : Radę Państwa, we- 
dług ogólnej opinii, panującej w Finlandyi, 
równa się zupełnemu skasowaniu autonomii 
finlandzkiej. Pod tym względem nawet pre- 
sa starofińska jest jednomyślna. 

„Nie mówiąc już o tem, że nowy pro- 
jekt prawa i projektowany sposób jego prze- 
prowadzenia oparty jest na zasadach nie 
zgołnych z prawami zasadniczemi Linlandyi 
i ustalonymi w kraju poglądami prawnymi, 
wiele jest w nim niekonsexwencyi i czysto 
osobistego widzimisię administracyjnego. Wy- 
kaz kwestyi, stanowiących, według opinii 
rady ministrów, sferę prawodawstwa ogól- 
nopaństwowego, jest zupełnie dowolny, nie 
oparty na poważnych dowodach realnych i 
nie ograniczany nawet na przyszłość przez 
określone ramki. Na naleganie rady mini- 
strów ustanowiono 30 dniowy termin dla 
sejmu dla wydania opinii o sprawie podo» 
bnej wagi. Nagłość ta zaskoczyła nawet 
niespodziewanie miejscowego generał-guber- 
natora, który udzielił senatorom urlopu świą- 
tecznego. 

Opinie sejmu w sprawie projektów, do- 
tyczących Finłandyi, powinny być na przy- 
szłość redagowane w języku rosyjskim; po- 
dobne żądanie nie jest przewidziane przez 
prawo, nie opiera się również i na zwycza- 
ju, zgodnie z którym do uchwały sejmu, wy- 
syłanej do Petersburga, dołącza się jedynie 
rosyjskie tłómaczenie tekstu. 

„Nie może więc sejm w dwa lub trzy 
miesiące nauczyć się mówić i pisać po ro- 
syjsku—ironizują posłowie. 

„Również i podstawy procedury wy- 
borczej dla Finlandyi do instytucyi prawo- 
dawczych cesarstwa rosyjskiego stoją w zu- 
pełaej sprzeczności z sejmową ordynacyą 
wyborczą. 

„Co się tyczy zasadniczej strony kwe- 
styi, to istnieje w Finlandyi Bapełna jedno- 
myślność. 

„My finlandczycy—oświadczono kores- 
pondentowi „Rieczi* — nie jesteśmy dla rzą- 
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dn rosyjskiego celem, leez środkiem. Srud- 
kiem w rękach sartęzantów walki zakuliso- 
wej, która się adbywa w rosyjskich sf.rach 
politycznych. Zapomocą Finlandyi ek:plca- 
tują patryctyzm spoleczeństwa rosyjskiego i 
wytwarza się grunt dia utrzymania ogólne- 
go ustroju reakcyjnego. Zanadto widoczny 
jest zamiar zamaskowania zapamocą kwestył 
fiólandzkiej kryzysu wewnętrznego w Rosyi. 
Lecz my prędzej gotowi jesteśmy do wypi- 
cia gorzkiej czary, niż do przyczynienia się 
świadomie ŭo pogwałcenia naszych praw. 
Wcześniej lub później Rosya powiuna wkro:* 
czyć na tory tolerancyi państwowej i wol- 
ności politycznej. Z tem widocznie niepo- 
dzielnie jest związane i szczęście Kinlandyi. 
Nasz sejm nie ma prawa stanąć w sprzecz- 
ności z ogólną opinią kraju“. 


CAERE 
Poprzednicy Kolumba. 
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W Stanie Minnesota, w północnej Ameryce, zro- 
biono bardzo ciekawo odkrycie. Przy karczowaniu 
pewnej miejscowości robotnicy odnaleźli między korze- 
niami drzewa płytę kamienną, która widocznie tkwiła 
tam znacznie wcześniej, rim wyrosło samo drzewo. 
Na płycie były napisy, odczytaniem których zalął się 
profesor z New-Yorku, Harland. Doszedł on do prze- 
konania, iż napis jest zrobiony po szwedzku 1 chara- 
kterem pisma przypomina wiek XIV. Teraz rzecz się 
zupełnie wyjaśniła. Napis jest następujący: «Ośmiu 
gotów i dwudziestu dwóch normanów wyjechało z We- 
klandu (Nowej Szkocyi) i zatrzymało się w dwóch no- 
cach i jednym dniu drogi na północ od tej płyty. Po- 
jechali oni na połów ryb. Gdy powrócili, znaleźli 
dziesięciu naszych, leżących we krwi i martwych. Prze- 
najświętsza Matko, zmiłuj się nad nami! Dziesięciu na- 
szych ludzi zostało przy życiu na naszych statkach w 
czterdziestym i jednym duiu drogi od tego kamienia, 
1362 rek» Tax więc Ameryka widocznie była zwie- 
dzana przez europojczyków więcej niż o wiek weze- 
śniej przed Kolumbem. Istniały co d» tej kwesipi rc- 
zmaite przypuszczenia, lecz obecnie otrzymano pierw- 
szy zupełnie pewny dowód. 
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„ Dla podniesienia dobrobytu wśród ludności wiej- 
skiej na Podolu, uskuteczniony zostanie w tym roku na 
koszt ziemstwa i departamentu rolnictwa cały szereg 
zarządzeń, któreby zaznajomiły włościan z racycnalny- 
mi sposobami gospodarowania i uprawy roinoj, a także 
przyczyniły się do rozwoju pomocniczych gałęzi w o- 
spodarstwie wiojskiem. 

Przedówszystkiem założone będą pola i sady po- 
kazowe, szkółki drzew, pasieki i idy przeznaczonych 
do wypożyczania narzędzi rolniczych, Również obmy« 
ślone zostaną środki kn rozpowszechnianiu teoretycznej 
i praktycznej wiedzy rolniczej, 

„ Pola pokazowe zamierzono urządzić w powiatach: 
bałckim, hajsyńskim, kamienieckim, lityńskim, Jatyczow- 
skim, mohylęwskim, olgopolskim, płoskirowskim, jam- 
polskim i uszyckim. 


wiatąch; 
bałckiiw, bajsyńskiiw, mchylowskim, płoskirowskim i v- 
szyckim. Maszyny do czyszczenia zboża zakupione bę- 
dą dla powiatów kamienieckiego i lityńsziego. 


Nr 78 


Sady pokazowe założóno będą wa wszytkich po” 
szkółki drzewek owocowych w powiatach: 


Nadto istnicje projekt podjęcia prób doświndcze|- 


nych zaaklimatyzowania na Podslu amerykańskich ga- 


tunków kukurydzy. 

W sprawie osuszania kłół na Polesiu. Po dwu- 
dziestoletniem milezenia znowu poczęto mówić o po- 
trzebie dalszego osuszania błot polsskich. 

Powcda do ponownego zajęcia się ią sprawą na- 
stręczył opłakany stan Kanałów głównych i pohocznych, 
dawniej już przeprowadzonych. Kanały ta nigdy nia 
były utrzymane w należytym porządka, to też z biegiem 
czasu do tego stopnia zarosiy, że obecnie araw drzo- 
wa na nich połączony jest zo znacznemi trulcościami. 

lukspedycya zachodnia prowedziła roboty osusza- 
jące około 20 lat. 

Dłngcść wykopanych w tym okresie kan: łów wy- 
nosiła 3,300 wiorst; koszta robót pochłonęły pułczwartia 
miliona rubli. : 

Pomimo tak pokaźnych rezultatów. dotąd nie o- 
suszono jeszcze większej części gruntów rządowych, 
Osuszenie ich kosztowałoby milion rubli, oszszenie zaś 
włościańskich gruntów nadziałowych — do dwóch mi- 
lionów. 

, Korzyści, osiągnięte z osuszania gruntów są tak 
widoczne, ż6 doprawdy, dziwić się należy. dlaczego ro- 
boty postępowały tak opieszale, a wreszcie cdłcżono 
zostały na lata. 

Wszakże na przeztrzeni 200 tysięcy dawnych 
dziesięcin błót, moczarów i oparzelisk, obecnie rozpoście- 
rają się piękne łąki i błonia, pola orne, sady i ogrody 
warzywne. To też w niektórych powiatach ilość siana 
po osuszeniu grantu, wzrosła do 9%, rozwinęła sią ho- 
dowla bydła, a także podniosła się wydajność ziem u- 
prawnej. 

Pozalem osuszenie mokradeł wpłynąło dodatnio 
na warunki hygieniczne i debrobyt Indneści. 

Wydatci, poniesione na osuszenie gruntów, wra- 
cają sią w ciągu dwóch lub trzech lat, « cena ziemi 
dochodzi do niebywałej przedtem wysokości. 

„ Wystawa rybołówcza w Warszawie otwarta zo- 
Stanie w jesieni rohu bieżącego i trwać będzie cd po- 
łowy września do 15 października nowego stylu. Na 
wystawie reprezentowane będą następująco działy: ry 
bołówstwo na siawach, rzekach i jeziorach, hodowla 
raków, choroby ryb oraz środki i sposoby leczenia i za- 
pobiegania im, przemysł rybny i jego wytwórcześć, 
przybóry do łowienia ryb, sport rybacki, badowa urzą- 
dzeń wodnych, oddział naukowy i statystyczny, wrrsz- 
cie dział przedmiotów, bosiadających związek pośrodni 
z rybołówstwem i z gośpodarstwem rybnem. 

Komiiet wystawowy wznowił starania o uzyska- 
nia trzech tysięcy rubli zapomogi od glównego zarcądu 
rolnictwa i urządzeń rolnych. 

Towarzystwo kooperacyjne zawiązali szewcy war- 
szawscy w celu bezpośreduiego nabywania skór w gar 
barniach na potrzeby swych członków. Towarzystwo 
wywiązuje się ze swego zadania doskonale. 

„ Otrót w pierwszym miesiącu wynosił dwadzieścia 
tysięcy rubli; w przyszłości, bez wątpienia, wyniesie 
jószcze więcej. Budżet Towarzystwa obliczono na 6 ty- 
sięcy rocznie. 
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porealanę, szkło, lampy i wszyśtxie przedmioty 605po- 
darsiwa dolnowego po mzkich cenach poleca 


B. Znojemsk 
Kijów, Dumski pl. Nr 3, ita 


m 16147 
8 


rialy s, 


złodziei. 


14333 
import 


a pk "Z: 
sua | w WARSZAWIE 


odznaczają się wytwornym smakiem i 


Do 
CINARA 
Q 


Dział Handlow 


Poleca: 


BURAKI PASTEWEE: 


"Półcukrowe różowe Vilmarin 10 rb. 


w 4 białe r 
Mamuty Wohanka cryg. 


| 
Humańsko-Lipowieckiego Towarzystwa Rolniczego | 
| 
| 


Pierwszorzędna farbiarnia 
specyalne pa- 
rowo GCZySZ- 
czazie ubrań 


. y SZ - RZEŁ ARE. 
Firma nagrodzona "niż" farbowanie  WIEKKIA 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstałunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Teiefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabno, wciniane, pluszowe, atłasowe i tad Firanki, 


we, szynele, kitie, marynarki, peninary kolorowe i inne. Przyjm. do pra- 
eX bieliznę, kołnierz», mankiety. Prasowanie wyodius metody zagrasicznej 
A ZP A 0 | m 


F TF GA WA MT z 
na m w Kijowie, Ireszczstyk Nr 


Warunki i kosztorysy na żądanie. i łąka, ogólna wiolcość 39 morg | eeto recamaras | 
> me nowopoiskich, 5 wiorst szorą od B.SIEDLEĘ, KLlów: 
14325 Katalogi gratis i franco. aa, blizsze iuformacye: Warsza- | SIEDLEGHL KOIN 
wa, Trębacka 5 m. 4. 16430 = poznam 
lI ITIR RE RIRE REREN RERIN RERR a j 17358 


Wegierska Sliwowica 
i Rum S-t James 


M „MYSIA 


Oryginalne butelki są przez rzad zatwierdzone. 
Sprzedaż wszędzie. 


G. Zajcewa 


POOROZOLELOŁ OLA BEDE OZEDOZOLOZOŚ 


ii kimi 


Adres dla deposz „Kijów Eatu“, 


yły lerrakołowe 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 


ciemku, 


„all: LE 


ko szlfow., grzebyczek oraz 


aromatem. 


| z 17 dodaik. 5 rb, 85 kop. 


y 


Fabryka ima- 
gazyn stalowo- 
opancerzcnych 


francuska 
Rów, Prorezna 2 


w d. Towarzystwa 
liosya. 4614 


złotym medalem 


Ubranka Dzięcinne 


sonów Atr. 
portycry, suknie balo 


maszynie 
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85 
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n telefon 927. 
Poleca: 
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K? 
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"Dziękuję! Dziękuję! Dziękuję! 


wszy:t<o zam. 85 rb. tylko 4 rb. 

z 11 dodatk 5 rb. 35 k. Zegar. męski lub damski zamkn. (kryty) cylind. 

Wysył. z gwarancyą 6-leiqią natychmiast po 
qtrzymamiu zamówienia, boz zadatku. Przos. 50 k. na Sybwryę i do Az. 
Srad. $0 k. Upr. się o adres 
Warszawa, pl. Grzybowski 6.—85—. P. S. Prosimy o darzenie 
nas zupełpem zaufaniem, ponieważ wysył. „towar. w dobrym gatunku, 0- 
trzymujemy mnóstwo odezw z podziękowaniem. 16 


ogniotrwa- 
łych kas 


J. Majewskiego. 


Pończechy-Skarpetki 


roboty ręcznej 1 zagraniczne 


uajrozmantszych fasonów 

e a LIE 

kaftaniki Damskie 

rułoty szydełkowej, najnowszych fa- | 


nabywać naidogodniej tylko w spo- 
cyalnym i jedvapm w swoim rodzaju 


Czesko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr Wyrobów trykotowych 


G. W. Andrie 


Kijów, W.-Wasylkowska 10, 


Conniki na żądanio. d 


[Do sprzed. rezydencya | 


w Królestwie, Dom mutowacy pig- 
trowy 12 pokaż, eficpua, zabudowa- 
n'a gospodarskie, pęanv park i o- 
gród owocowy, woda, ziemia orna 


powie każdy, kto zamówi ni- 
żej wymieniony garnitur, zł0- 
żony z 18 cennych, po- 
żytecznych, oddzieln. 
przedmiotów po niesły- 
chanie nizkiej cenie: 
Tylko za rb. 85k,  ' t 
(zam. 15 rb.) 
1) Prześliczny zegarek 


4d 


męski kieszonk. otwarty z prawdzi- 
wej czarn. oksyd. stali angielsk, b. trwałej 
korstruk.. anker (nie cylind.), chód na ka- 
mieniach ze sprężyną, która się nio przekrę- 
ca, ze szkiełk. ochron. od kurzu, chód dźwięczny i wy- 
reg ul. co do minuty. 2) Elegan. łańcuch do zegar. 
prawdz., nikl. długi lub krótki. 3) Brelok z tego Sa- 
uego metalu. 4) Przyrząd ochran. zegarck od 
5) Prawdziwy złoty 56 pr. pierścionek 
(zob. rys.) ze sztucznym artystycznym brylantem. 6) 
Patent ameryk. brzytwa bezpieczeństwa 
>Selingen"t (zob. rys.) którą każdy śmiało moze się golić nawet po- 
7) Miseczka niklow. 8) Pendzel niklow. 9) Skórza- 
ma portmonetka z 6 jrzedz. (osob. przedz. na złoto) z prawdz. mięk. 
skóry zakran. i z zamk. mechan., mając. ukryre miejsce aa stempel. 
Stempel kauczuk. Z imion. i Lazwisk. klieuta. 
by da stempla. 12) Nowość! Patent. drukarnia domowa; ma- 
jara około 200 liter, cyfr i znak. do drukow. bil. wizyt., blank., kopert 
z 13) Szczypce do liter. 

Poduszka wioczn. farby drukarsk. Ë 
let. necessaire, obciągnięty skórką szagrynową i zawicrający luster- 


10) 


11) Flakon far- obstalu 


14) Warsztat zecerski. 15) 
16—18) Elegancki toa- 


przyrząd do czyszczenia zębów i uszów. To 
85 k. Otwarty zegarek damski 


zamówień: Do »Bazaru Kowości:, 


000 089| 


* 165 Grand Prix, 
M Paryż 1909. 


instytucka 14, 
telef. 23-51. 


EL 


4) 


"Iel u040i9 5 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 28. 


Organizacya kontroli i rachanko- | 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. podwójnym 1 pojedyńczym. Re- 
wizya i ekspertyza buchalieryj 
na. Stałe prowadzenic rachnnków w [1 
drodze Abonamentu. Sporządzenie | | 
sprawdzań rocznych i bilansów. | | 
Dostawa szematów rachunkowych. 

Przepisywanie na maszynach. | 
Picraszorzędne referenoye, chlutno 
odezwy. Regulamin; na żądanie od- 
wrotną pocztą, 14418 


h su em rmy O a twesa AA, 
uwu ce maowóai (TE | | 
1AGGKI SELYNTEKCYJNI. | 


Dasa | 04,43, Baz Hoa 160 stan aa 


bę FARBY. LAKIERY. d 
l 


Pań 


Magazyn ubis- Ę pgqaćć 
rów damskich „T-wa Union 

Poleca: wełniane, sukienne. jedwab- 
ne i bawełojane tkaniny Gotowe spód- 
nice. bluzki i suknie. 
wa własnej pracowni. 


SPIESZCIE SIĘ! 7%” 


eyi, ankier na kamieniac 
Gwarancya (i-lelnia. 


długa). 


włącznie 55 kop. Na Syberyę 85 kop. Prosimy adresować: 
zegarków. Ch, Z. Czarnobrocki. 


UWADZE 


Kreszczatyk Nr 58 


| 


Wykonania robót 
Przyjmowanie 
nków.„Ceny nizkie. 17371 


Chcąc rozpowszechnić firmą naszą postanowiliśmy sprzedać 1000 
zegarków niżej ceny kosztu tylko za i rb. 30 kop. wysy- 
» łamy każdemu za zalcizeniem, nawet tez zadatku piękny czar- 
ny zegarek z prawdziwej czarnej stali i szwajcarskiej konstruk- 
(nie Gylipder), machanizm bez kluczy- 
ka do nzkręcania raz na 36 godzin, wyregulowany do minuty. 
i „Takiz zegarek damski za 2 rb. 40 kop. 
Darmo dodajamy dewizkę zo zlota amerykańskiego (do damskich 
Za przesyłkę i opakowanie doliczamy do 6 z garków 


Warszawa, Żelazna 47—22. 


Wsz 
ZE 25 54 


Futiyn Palo. 


Krowy mieczne 


młode, typu Olderburskiego 20-ria 
sztuk, do sprzedacia w majątku >Ska- 
rzyńce« Waleryana Marowskiego. Pocz- 
ta Proskurow. 15074 


Sukces. sprzed. DOM bcz pośredn. w 
cent.—nowy. Dług bank. Poczta >Dz. 
Kij.c Nr 17590. 17399 


Poszukuje Dresa do ura- 


; wiczzyzny w du- 
żym domu, mogę się zająć gospədarst. 
domowem. Ofeity: dla H., K. M.-Pod- 
walna Nr 25 m. 7. 17411 


Ogrodnik-Pomolog. 
Polak, ewang. kawaler 39 lat trzeżw., 
pracow. z długoj. prakt. pierwszorz. 
zakł. m, Warszawy fach. uzd. w owor, 
kwiac. I warzywn. posz. odp, pesad: 
na wyjazd. Rek. pierwszorz. Swiadeci. 
tutejsze i ameryk, bardzo dobre. War, 
list, Kijów, _Mar.- Błagowieszczeńska 
67 m. 9 dla Pomołoga. 17493 


Lecznica Jęntystycz. 


Hurtowy skład 
17457 


gey (UETAMCRPOZA 
Sprzedano więcej 

DWÓCH MILONÓW SŁOIKÓW 

USUWA RADYKR|NIE 


PIEGI WEGRY, PLAMY, ZMARSZCZKI 


ORAZ INNE. DEFEKTY TWARZY! 


Chcące się ubierać po angielsku ra- 
czą zwracać się du znanego Krawe 
ca damskiego 


P. SELGERA 


dawniej Kreszczatyk 42, obecnie 
Puszkińska '12 m. 22 íw oficy- 
nie) bei-etage. 
Kostyumy spacerowe 
wykonują się specyalnio według 
najnowszego 


I Angielskiego kroju. 


Włoski maoazyn kwiatów 
Funduklejowska Nr 31. 
Przyjmuie obstalunki na wszelkiego 
rodzaju bukiety, wianki tea- 
Kwiaty z Lrancvi i 

Włoch. 
Ceny dostępne. 


tralne. 


Zawsze eleganckie, modne, wygodne 
i tylko z samych naj- 
lepszych wyrobów skr 
ostać 1aożna gotowo lub na obstalu- 
nok w sklepie obuwia, egzyst. od GOlat 


e © 
A. Aleksiejewa 
Ki;ów, Duinski Plac 3, w podwórzu 
wprost telegrzfu. 


przyjemny pokarm, najodpawiedniejszy 
dla dzieci nd 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier- 
si i w okresie rośuięcia. Ułatwia ząb- 
kowanie i zapewnrm prawidłowy rozwój 
kości. — Sprzedaż w składach apiecz- 
nyti i aptekach, Ostrzegamy przed na- 

śladownictwami. 17256 


JAROSŁAWSKIE izy CE 
G. SOKOŁOWA 
KRESZCZATYK Ma 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maile płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki. prześcieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary bawet. 
Tik do materaców i wiele in. przedm. 
Ceny zawsze stałe i niższo od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450-18 


| Za 3 rb. 90 kop. 


Włąznia z kosztami opakow. i poczt. 
wysył. trwałą "modną materyę woła. 
Knpon szorokeści 2 arsz. i dług. 4!/, 
szewiot ,,Moderne'ć dla całkow. 
kostyamu męskiego za pobraniem pocz- 
tonem. Bez zadatku. Przy zama- 
wianiu jedaocześnie trzech kuponów, 
d'łączam  podszewkę za darmo. 
Bez ryzyka. Gdy Się nie ped;bw, 
fabryka zwraca ISR w_ całości, 
Adros: Łódź, d. 18 P. Michało- 
Domaszewioklcmiu. 17460 


Stud. medycyny szczepi 
ospę w siebie w mieszkaniu 


godz. 11 — 2 po pał. 
50 kop. od osoby, na żądanie w doc- 
mu. Codzich świczy detryt. Nestsrow- 
ska 13 m. 1. Gliwinski. 17462 


Nauczycielka tyką poszukuje posa- 


dy do dzieci od 8 do 11 lst, udziela 

początków mnzyki, Adres: Warszawa, 

Wiejska Nr 16 m. 1 dla >J. N.c, 
17416 


poszukuje miej- 


Mioda polka (6: 7%eoówi 


lub niaóki. Michałows%i zaułok 28 m.7. 
do sprzed. na dogod. 


Ukazyjnie warun. Guży dob mu- 


obok nowego kościoła z ogro 
dom uwoc., wode., kanaiiz, wszclk. 

37 wygodawi, wanny cete. Bez pośredni- 
A2852 ków. Zapytać Józefa, stróża przy no- 
1285 / wym keściele. 17163 


17193 || wi 


a a 


17421 


OBUWIE 


Drukarnia Polska w Kijowie, nlica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


polka, młcda z prak- |- 


lekarza J. A. Lipman, 


dentysty 
Lwowski plac Nr 6 (Sienny rynek) 

Przyjm. fekarze spec. td 9 do 9 wiecz., 
również w niedziele i dni świąt. Wy- 
rywanie zębów bez bólu. Plomby od 
50 kop. Porada 30 kop. Zęby sztucz- 
ne od 1 rh. 1743) 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 
Na kol, Połud.-Zachotdnich: 


Kuryer Ii I kl. Odess, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. a godz. 9 m. 45 Zzrana. 

ocztowy I, MiIII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Hamań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o. godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. 0 gudz. 9 w. 

sobowg I, 1I i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o gudz. 6 m. 20 
zrana, 

Pośpieszny 1, ll i HI kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g 9 
m. 35 w., przych. 0 g. 6 m. 15 zrana. 

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 in. 25 zrans, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy puśp. IV kl. Odesa 
Brzesć, Znamienka - ódchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g- 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I. Ii i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamionka, Fastów—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., prżych. o g 
7 m. 15 zraną. 

Osobowy I, II i IH kl. Mikołajów, 
Eliznwetgrad, Znamienka, Fastów—cd- 
chodza u g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po puł. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Mieszany II i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o godzinie 9 
m. 33 Zrana. 

aja | pośp. 1V kl. Sarny, Kc- 
wel-—odchvuz: u godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g- 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—oe- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po pol., przych. 
o g. 9 m, 15 zrana. 

Uczniowski. Wastów [III klasa od- 
chodzi © godz. 3 minut 32 pv południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy T, II i lil kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz, I1 39 50w. przychodzi 
og. 7 m 51 zrana. 


